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Mussolini chce rozbioru Jugosławii
W poięcśu dyktatora Włoch Europa to sukno, które można krajać

LONDYN, 30. 3. (wł.j Coraz 
bardziej utrw ala się przeświadcze­
nie, że koncepcja dyk ia tu ry  czte­
rech m ocarstw nad E uropą jes t już 
całkowicie położona.

W yraz temu daje a rtyku ł „Eve­
ning S tandard", p. t. „Tych czte­
rech uśmierciło pro jek t rzym ski". 
A rtykuł zamieszcza fo tografje  mi­
nistrów  spraw’ zagranicznych P o l­
ski i Małej E n ten ty , przyezem
stwierdza, że ich zdecydowany opór 
i mocne stanowisko tej grupy
państw  położyły całkowicie paid 
rzymski-

P rzy  sposobności „Evening
Standard" podaje pewne nieznane 
szczegóły propozycyj M ussolinie­
go:

1) stworzenie wąskiego koryta­
rza niemieckiego poprzez Pomo­
rze, któryby łączył Chojnice z 
Kwidzyniem. W  korytarzu tym 
byłaby zbudowana niemiecka linja 
kolejowa,.

2) Zwrot Siedmiogrodu Wągrom.
3) Jugosławja i Rumun ja zwra­

cają Wągrom Ranat.
4) dugosławja zwraea Austrji 

prowincją Krainą.
5) Kroacja otrzymuje autono- 

mją.
6) Al bar. ja  przejmuje Hercego­

winą.
Z przytoczonych punktów wi­

dać. że plan Mussoliniego zwraca 
sią w pierwszym rządzie przeciw­
ko Jilgosławji, dokonywując for-

W YRUCH PO C ISK U .
ŁOW ICZ, 30. 3. — W mieszka­

niu rybaka Jana  Kędziory przy ul. 
K aliskiej 17 nastąpił dziś rano 
śm iertelny wybuch.

Kądzierą, trudniący się zakaza­
nym przez władze połowem ryb przy 
pomocy ogłuszania ich granatam i, 
rozkręcał pocisk artyleryjski,

W pewnej chwili nastąpił wybuch 
Kędziera zginął na miejscu. Żona je 
go Stanisław a i sąsiad W acław S tu ­
dziński odnieśli ciężkie obraźenią.

 oOo-----
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małnego jej rozbioru. Polską obda 
rza dyktator Włoch korytarzem 
niemieckim, wikłając tem jeszcze 
tiar dziej sytuacją na Pomorzu-

„Evening S tandard" podkreśla, 
że ta  pierwsza oficjalna próba re­
wizji trak tatów  zakończyła się nie 
powodzeniem.

Hitlerowcy w roli Komunistów?
PROW OKACYJNE

B E R L IN , 30. 3.
Niemczech nastąpiły  dalsze areszto 
wania wrśród członków Stahlhelmu. 
Aresztowania te koła kierownicze 
Stahlhelm u przypisują jedynie lo­
kalnym nieporozumieniom między 
organizacją Stahlhelm u a  miejscowy7 
mi oddziałami nacjonal - socjalistycz 
nemi.

Nieco inaczej zapatruje się na tę 
Sprawę „Yólkiscber Beobachter", 
który drukuje oświadczenie przy­
wódcy prowincjonalnej organizacji 
hitlerowskiej, Birkego. Odezwa ta 
głosi, że komuniści i socjal-demokra- 
ei wysunęli jako hasło, gromadne 
w stąpienie do Stahlhelmu, celem do 
konania przy pomocy tej organize -

STWARZAN IE  POZORÓW W WALCE 
Z STAHLHELM EM.

W zachodnich cji zamachu kontrewolucyjnego, —- 
To też organizacje nacjonal - socja­
listyczne winny ze szczególną uwa­
gą obserwować swych nowych człon­
ków.

W  sferach dobrze poinform owa­
nych komentują areszty w Stahlhol 
mie jako prowokacje hitlerowców 
mające stworzyć pozory prawne do 
całkowitego rozwiązania tej orga­
nizacji. Między innemi mówią, że 
pomiędzy rzekomvmi komiinŁ+nmi, 
których aresztowano w B runśw :ku 
wielu przed wstąpieniem do Stahl­
helmu nosiło brunatne hitlerowskie 
koszule, a do Stahlhelm u wstąpił na 
rozkaz przełożonych.

INAUGURACJA ROKU ŚW IĘ­
TEGO.

Para królewska u Ojca Św.
C lT T A  D E L VATICANO, 30. 3. 

(PA T.) W sobotę nastąpi inaugu­
rac ja  roku świętego przez otwarcie 
Port.ą Sancta w bazylice św. Piotra. 
Na górze Monte Senario rozbłysną 
tysiące świateł ku uczczeniu 1.33 

, rocznicy śmierci Chrystusa. O gouz. 
19-4T czasu środkowo - europejskie­
go rad jostacja  w atyńska nada na 
fali długości 50,26 śpiew chóru ba 
zyliki św. Anunciaty we Floreni ji.

RZYM, 30. 3. (PA T.) Obiegają 
pogłoski, że z okazji roku świętego 
królewska pa ra  włoska ma złożyć 
oficjalną wizytę Ojcu Św., u które 
go pozostanie 3 dni. Będzie to pier 
wsza w izyta m onarchy u Ojca Św, 
po powstaniu państw a C itta doJ 
Yaticano.

FR ANC JA ZOSTANIE W IERNA
PARYŻ, 30. 3. W edług „Łe Ma 

tin", min. Paul Boncour zapyly 
w ahy na  wczorajszem posiedzeniu 
komisji spraw  zagranicznych izby 
deputowanych o kwestję rewizji 
trak tatów  stw ierdził z naciskiem, 
że F ran c ja  w żadnym wypadku nie 
opuści swych przyjaciół i nie po­
weźmie niczego bez zasięgnięcia 
ich opinji.

Bestialskie gwałty hitlerowców nad H m <
Metody 6.PU. — Blokada sklepów w Wrocław,

P IŁ A , 30. 3. (PA T.) W Gorzo­
wie miał miejsce oburzający fakt 
bicia i znęcania się nad obywatelem 
polskim Stangerem , pracownikiem 
firm y zbożowej Toller.

Hitlerowcy zjaw ili się w firm ie 
Toller, rzekomo poszukując skrzyni 
z dokumentami komunistycznemi, 
którą E rn st Toller miał ukryć u 
swojego b ra ta  w Gorzowie. Stan- 
ger po przerwie obiadowej, nic nie 
wiedząc o napaści na dom Tollem.

■ie do biura, które już było 
zajęte przez -hitlerowców.

Dowódca oddziału hitlerowskiego

zapytał go, czy również jest żydem, 
a na twierdzącą odpowiedź wraz z 
drugim żydem, obywatelem niemie­
ckim Manfredem Katzem, od w ie/i o 
ny został autem do kwatery hitle ­
rowskiej w Gorzowie, gdzie rozpo 
częto dochodzenia- Stanger, będąc 
od niedawna pracownikiem firmy, 
wogóle nie mógł udzielić żadnych 
informacyj, których sią od niego 
domagano-

Kulminacyjnym punktem śledz­
twu był moment, kiedy Stangero- 
wi kazano bić Katza, a gdy ten sią 
wzdragał, powiedziano mu: „nie u-

Krwawe zaburzenia w Łodzi.
ŁÓDŹ, 30. 3. (PA T ). W czasie 

wiecu robotników włókienniczych, 
obradujących w kinie „Oświata" nad 
zakończeniem zatargu w przemyśle 
włókienniczym, zgromadził sią na 
rynku i ulicach przyległych tłum. 
wśród którego agitatorzy rozwinęli 
namiętna, agitację przeciw slikicido- 
waniu zatargu i za urządzeniem de­
monstracyjnego pochodu.

Pod wpływem tej agitacji tłum 
zaczął przybierać postawę agresyw­
ną wobec policji i zaczął obrzucać po 
licję kamieniami. Wobec *ego poli­
cjo rozproszyło demonstrantów, co

udało się je j uczynić bez użycia bro­
ni.

W godzinach popołudi iowyeh na 
ulicy Rokicińskiej utworzyło się 
zbiegowisko, które zaatakowało zbli­
żający się oddział policji kamienia­
mi i wystrzałami rewolweroioemi. — 
Dwaj oficerowie i trzej szeregowi 
policji zostali ranni.

Policja w obronie własnej zm u­
szona została do użycia broni. Na 
skutek danych strzałów część osób 
została ranna, z tych jeden ciężko 
ranny zmarł. Na miejsce wypadku  
zjechały władze bezpieczeństwa i 
prokurator, który prowadzi śledztwo.

mlesz bić, kładź sią więc sam“ i po­
lecono Katzowi bić Stangcra. Fa 
scena powtórzyła sią kilkakrotnie.

N astępnie przeprowadzający 
śledztwo bili zarówno K atza jak  i 
Staugera.W końcu odwieziono ich do 
aresztu, skąd został zwolnieni z prze 
strogą, by o zajściu zamilczeli. Ze­
znania poczyniła siostra Staugera, 
k tó ra  .opis zajścia złożyła konsulo­
wi Rzplitej, k tóry podjął natych­
m iast kroki u nr dburm istrza Gorzo 
wa, żądając wydania natychm iasto­
wych zarządzeń policyjnych celem 
ochrony życia i mienia obywateli 
polskich.

GWAŁTY POLICJI.
W ROCŁAW , 30. 3. (PA T). W 

związku z uprowadzeniem z miesz­
kania Samuela Scheina, obywatela 
polskiego oraz pobiciem tegoż w 
„Bronzowym Domu". nadmienić 
należy, że, jak  wynika z aktów kon­
sulatu Rzplitej w W rocławiu, u- 
dział w n a p a b r a l i  ur. ęduioy 
prezydjum  policji.

W ROCŁAW , 30. 3. (PA T.) Z 
prowincji dolno - śląskiej donoszą, 
że na skutek akcji narodowych so­
cjalistów szereg sklepów żydow­
skich pozostaje od wczoraj zaraknię 
tych. W Głogowie oddziały szturmó 
wek zmusiły adwokatów oraz leka­
rzy żydowskich do zamknięcia gabi 
netów i lecznic.
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Teściowa i syn Gorgonowej
na ławie świadków.

tO tH '

Ostatnie godziny onegdajszej rozpra 
wy zajęło przesłuchanie świadków m a 
jorowej GarczyńsMej i  służącej Beeke- 
równy. Byli to świadkowie odwodowi, 
powołani przez obronę.
WCZORAJSZY DZIEŃ ROZPRAWY.

O god«. 9. 45 woźni sądowi otw ierają 
drzwi sali rozpraw, przed któremi tłum  
nie ustawiły się niecierpliwe pani®.

W przedpokoju sali rozpraw siedzi 
MATKA MĘŻA GORGONOWEJ 

59-cio kilku letnia, przyprószona stwla- 
n ą  staruszka i syn os’k. Gorgonowej E r­
win. Jest to 15-letui młodzieniec, uczę­
szczający do gimnazjum w Tarnopolu, 
o ładnym owalu twarey, czarnych du­
żych oczaeh, pięknej oprawie brw i i 
rzęs. Rozmawia“bardzo chętnie i o mat­
ce wyraża się ciepło. Procesem intere­
suje się bardzo i m a wiadomości o nim 
nietylko z prasy krajowej, lecz i zagra 
niem ej.

Woźny sądowy roznosi pocztę mię. 
ilzy obrońcami, sędziami przysięgłymi 
i prokuratoram i. Do rnee. Woźniakow­
skiego nadszedł dziś list z następują­
cym adresem:

„Sala Gorgonowej. R ity i jej sala 
procesu w Krakowie11 U dołu koperty 
widnieje napis: „Kra&deż tego listu h a  
ra  boża spotka tego" Wnętrze koperty 
zaś zawiera paprykę.

Także jeden z dziennikarzy zamiej­
scowych otrzymał dciś ze Lwowa list z 
medalem dla prasy. Na jednej stronie 
medalu widnieje portret oskarżonej * 
trup ią  główką u dołu, na drugiej zaś 
nadawca wymalował szubienicę. Na k ra  
wędzi umieścił napis zlotem! literam i: 
„Najwyższe odznaczenie za ofiarną Pra- 
eę tępienia zbrodni — Towarzystwo 
Niesienia Pomocy ginącym we Lwowie, 
Data 1931—33“. Medal wykonany z druo 
wa, uczepiony jest do białej atłasowej 
wstążeczki.

Zaznaczyć należy, iż Erwin Gorgcii 
nic widział się z matką, k tórą wprowa. 
dzono dopiero po wejściu, trybunału.

W kuluarach sądowych pmebywa 
również Staś Zaremba, który przed roz 
praw ą rozmawiał serdecznie z synem 
oskarżonej Erwinem Gorgonem.

O godz. 10.20 wchodzi na salę trybu­
nał, a przewodniczący poleca wprowa­
dzić oskarżoną. Po zajęciu miejsca, 
przez nią na lawie oskarżonych, prze­
wodniczący dr. Jęndl prosi św. dra 
Dwornickiego.

ŚW. DR LEOPOLD DWORNICIU 
podaje protokolantowi swe generalia* 
Na wniosek obrony świadek zostaje c.a- 
przysiężony, poczem przewodniczący 
zwraca mu uwagę na ważność złożonej 
przysięgi i ewentualną odpowiedzial­
ność.

Następnie przew. dr. Jendł rozpocty 
na zadawanie świadkowi pytań:

— Pan w swoim czasie fungowai ja ­
ko protokolant w  śledztwie przeciwko 
p. Gorgonowej. Co pan może o tej sp ra . 
wie powiede-ieć?

Świadek opisuje miejsce, w jakiem 
stał wówczas S taś Zaremba i opowia­
da jego zeznania, począwszy od chwili 
gdy usłyszał skowyt psa aż po moment, 
gdy zobaczył sylwetkę postaci.

Pieew.: Czy w czasie tej wizji feylo 
ciemno?

Św.: Lampa świeciła się w jadalni. 
W dalszym ciągu opisuje świadek, w 
jak i sposób odbywały się następne ba­
dania.

Przew.: Pan mówił, że w jadalni 
świeciła się łr.mpa naftowa. Czy w cza­
sie wizji jej nie zgaszono?

Św.: Owszem, cgaszouo lab zaciem­
niono.

Przewodniczący, zwracając się do 
protokiilauta, prosi o zanotowanie* źe 
lam pa w jadalni świeciła się. ale w 
chwili właściwej demonstracji zgaszo­
no ją, czy też -silnie (zaciemniono.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
była jeszcze jakaś lampą, świadek odpo

wiada, że nocna, eałMem malutka.
Przewodniczący poleca protokolan­

towi pm.yniesienie fotografij, a w mię­
dzyczasie zwraca się do świadka z zapy 
taniem: Więc to  była lampka naftowa 
mniejsza, niż kuchenna, w rodzaju m a­
łej lampki nocnej?

Św.: Tak jest.
Świadek podehodei do stołu trybu , 

nalu, a przewodniczący pyta, czy moż­
na pokazać świadkowi fotograf je, przy­
niesione już przez protokolanta, a nie 
usłyszawszy sprzeciwu, pokazuje mu 
je, zadając odnośne pytania, poczem dy 
k tu je protokolantowi, że świadek po o 
kazaniu mu fotografij, pokazuje jedną 
z lamp, stwierdżająe, że o ile mu się 
zdaje, jest to jedna a dwucli mniejszych 
lamp w pokoju.

Przew.: — Czy przy tej lampce pan 
pisał?

Św.: Nic.
Przew'.: Poeóż ona w takim  razie by 

ła?

Św.: Do oświetlania tego terenu w 
czasie robienia pomiarów, odnośnie do 
wysokości. .

Pirrew;: P rzy badaniu pomiarów pą. 
nowie używaliście lampki dla stw?er. 
dzenia, czy wysokość je s t odpowiednia. 
Ale przy właściwej demonstracji, gdy 
chodziło o rozpoznanie osoby za drzwia 
mi, co stało się a  tą  lampą? Czy pan ją  
zostawił na werandcc, czy wewnątrz 
mieszkania.

Po wysłuchaniu odpowiedzi świadka, 
przewodniczący powtarza jej treść do 
protokułu: Ozy przy właściwej demon­
stracji, dotyczącej możliwości poznania 
oskarżonej za drzwiami werandy była 
lampka w jadalni, świadek

N IE  UMIE NAPEWNO STW IER­
DZIĆ.

W dalsżym ciągu świadek opowiada 
o świetle, które padało z boku i które 
zakwestjonowała oskarżona, poczem 
przewodniczący powtarza jego odpo­

wiedź do zaprotokułowaniat
— Zdaje się świadkowi, że lampki 

nie było na werandzie, gdyż byłby to 
zauważył, że z boku idzie jaMeś św ia­
tło, jednak pamięta, że oskarżona w 
pewnej chwili zauważyła je, pytając, 
co to za światło, czy też zażądała, żeby 
je  usunięto. Stwierdzono, że było to 
światło od jakiegoś auta i sędzia śled, 
czy zarządził usunięcie.

Przew.: Więc w chwili, kiedy była
właściwa demonstracja, to światła n a  
werandee nie było?

Św.: Tego nie mogę stanowczo powie 
dzieć.

Przewodniczący poleca zaprotokuło- 
wać, że świadek z apodyktyczną pewno* 
śeią nie może stwierdzić, lecz ze wzglą 
du na to, że on światłem tern manewro 
wa, może przypuścić, że go nie było

Przew.: Czy widział pan jeszcze inną 
lampę?

Św.: Tak, wysoką lampę.

Siedem mordów seksualnych w Brzuchowicach
Ciekawe rewelacje naszego czytelnika.

Jeden z naszych czytelników pil. 
nie śledzący sprawy mordu Brzucho 
wickiego nadesłał nam list, w któ­
rym podaje ciekawe szczegóły, mo­
gące zdaniom autora doprowadzić 
do wykrycia faktycznego sprawcy 
ohydnego morderstwa Lusi Zarem- 
bianki.

W roku 1922 w pierwszych dniach 
września, była tó sobota koło 2 godzi­
ny, w odległości 509 metrów ód willi 
Zaremby, tj. na terenie Holeska, zosta. 
ła  zamordowana

JADZIA JUŚKIEWIUZÓWNA, 
córka sierżanta W. P„ zamieszkałego 
przy ulicy Janowskiej.

Mord był popełniony na tle seks u - 
alnem. Dziewczyna otrzymała uderze. 
nie kastetem w skroń, w identyezny 
sposób co Łusia, tw arz zakry to fartusz­
kiem, a następnie została zdeflorowana.

Policja lwowska prowadziła docho­
dzenia w kierunku morderstwa politycz 
nego, gdyż jej zdaniem „musiał zarnor 
dować Ukrainiec, aby odstraszyć rodzi, 
ny wojskowe". Była to już 3 ofiara. Ja, 
jako porucznik w służbie czynnej s ta ­
łem na innem stanowisku i  twierdzi­
łem wobec policji, która prowadziła 
śledztwo, że jest to bezwzględnie mord 
seksualny, dokonany przez zboczeńca.

Od tego czasu upłynęło dużo czasu. 
Lusia na tym terenie jest

SZÓSTA OFIARA, 
a po niej, jakby dla zamanifestowania 
wobec polieji, nastąpił nowy mord sek­
sualny, Kazim iery Ncuwerówisy.

Znam teren przedmieść Lwowa, wła­
śnie tej dzie’X cy , gdzie mieszka tyle 
bandytów, wykolejeńców, sadystów. —- 
Jest to teren gminy KSeparów, łączącej

CZARNA REW OLUCJA.
To, «o zaszło w ostatnich dniach 

w Brunświku, a mianowicie krwa­
wy zatarg nacjonal - socjalistów z 
Stahlhęlmem dowodzi, że pod_ zwy­
cięską i triumfującą „rewolucją na­
rodową" niemiecką pali się grunt.

Czynniki urzędowe w Berlinie 
dla ..wyjaśnienia" a właściwie dla 
zaciemnienia .sprawy poszły dobrze 
już im znaną drogą rewelacji o 
spisku komunistycznym.

Rzekomo do oddziałów Hełmu 
Stalowego wdarły się podstępem 
czynniki komunistyczne i Reich s- 
bahneru i przygotowywały wielki 
spisek. Czujny hitlerowski minister 
w Brunświku p. Klagges spisek wy 
krył i udaremnił. Otoczono rzeko­
mych spiskowców, doszło przy tern 
do strzelaniny z 20 ofiarami. Około 
2000 ludzi wtrącono do piwnic w lo 
kalu kasy chorych i wywieszono nad 
gmachem sztandar z napisem: ko­
szary imienia Adolfa Hitlera.

Oto pokrótce przebieg wypad­
ków.

Pótern nastąpiły konferencję, na 
których szef Stahlhelmu, minister 
pracy Seldte, dowiedział się od 
swoich sojuszników z rządu, że jego 
podkomendni siedzą w areszcie, o- 
skarżeni o zbrodnię stanu. Nie moi 
na powiedzieć, aby to był wzór lo­
jalnych stosunków w łonie koalicji 
rządzącej.

Trzeba ten fakt zestawić z paru 
poprzedniemi i połączyć je w jedną 
całość, zarysowuje się wówczas dość 
wyraźnie obraz walki wewnętćżńej, 
której nadejścia spodziewano*:̂ *śię 
odrazu, ale nikt nie sądził, aby - do

starcia doszło tak szybko po wspol 
nych triumfach.

Fakty, które wiążą się w jedną 
całość z „powstaniem w Brunświ­
ku" są następujące: aresztowanie b. 
komisarza Gereke‘go, aresztowanie 
b. ministra Kuedella i aresztowanie 
pułk. von Bredowa.

Wszyscy trzej byli wybitnymi 
działaczami partji „niemiecko - naro 
dowej", wszyscy popierali von Pa- 
pena i Stahlholm, którego szef Seld- 
te wraz z von Papenem zapisał się 
nawet na „sympatyka" do partji p. 
Hugenberga.

Po tych sensacyjnych aresztowa 
niach, które przeszły bez wrażenia, 
ludzie Hitlera uznali za stosowne u- 
derzyć w sam Hełm Stalowy. _

Oceniając te wypadki, zupełnie 
słusznie socjalistyczna „Danzinger 
Vollrsstimme" zauważa.

— Wydarzenia w Brunświku są 
dowodem, że narodowi socjaliści 
poczuli się tak'mocno, że chcą już 
sobie pozwolić na walkę ze Stalilhel
mem". .

Ponieivaz jednocześnie n itler za 
mierzą godzić się ze swoim oponen­
tem  ze skrajnego skrzydła Grzego­
rzem Strasserem, widocznie w celu 
wzmocnienia swych sił, nie jest więc 
wykluezonem, że będziemy obserwo 
maii „pogłębienie" czarnej rewolucji 
niemieckiej..

Co z tej głębiny wynurzy się o- 
prócz pogromów żydowskich i gwal 
tó w ? Czy wypadkiem nie tron Ho­
henzollernów, jako czynnik ładu 

; i  uspokojenia wewnętrznego'!

się z Lewandówką, jakby trzymający 
w swem objęciu sławetne Moło&ko — 
Brzuchowiec. Znam teren ten świetnie, 
gdyż jako porucznik pracowałem w I I  
oddzieŁe sztabu generalnego. Oburza 
mię to, że ten bandyta swobodni® 
chodzi na wolności, a  policja zamiast 
zabrać się energicznie do złapania prze 
stępcy „szuka polityki" lub „Gorgono, 
wej“, bo to jest wygodniejsze.

Za pośrednictwem Szanownej Redak 
c ji tak poczytnego pisma chcę wskazać 
policji pewien ślad, który zostanie na- 
pewńo uwieńczony pomyślnie. Otóż na 
Klepaiowie, jak  pamiętam, znajduj® 
się posterunkowy gminy 

ILNICKI
(posiada tam  realność) i on mi przed 
laty
WSKAZYWAŁ ZBOCZEŃCA SEK­
SUALNEGO, KTÓRY MIESZKA KO­
ŁO WÓJTA GMINY KLEPAKÓW P. 
WOJAKA, W ODLEGŁOŚCI 19 MI­
NUT DROGI OD W ILLI ZAREMBY,

Pamiętam, jak mi Bóg świadkiem, 
że dziewezynM w te j okolicy wskazy. 
wały mi go i skarżyły się na niego, że 
jest bardzo czuły i ciągnie ich w krza­
ki tak, że się go bały.
JEST TO CZŁOWIEK ŚREDNIEGO 
WZROSTU, RUDAWY, ZDAJE SIĘ  

ŹE Z ZAWODU KRAWIEC. 
Przodownik policji oznajmił mi wtedy# 
że to jest człowiek zboczony, bo

LUBI MŁODE DZIEWCZYNKI.
A teraz chcę jeszcze parę słów do­

dać do orzeczenia lekarskiego, co do 
stanu  umysłowego Stasia.

Dlaczego dr. Jankowski nie poda! 
tego ważnego szczegółu, że w rodzime 
Zarembów, 28 (lub 29 lat) temu

ZOSTAŁA ZAMORDOWANA TEZ 
ŁUCJA ZAREMBIANKA, 

17-letnia dziewczynka, przez subiekta 
sklepowego w Kołomyi przy ul, F ran ­
ciszka Józefa, naprzeciw rady  powiato 
wej, gdzie jej rodzice mieli własną real 
ność. Pamiętam, gdy byłem małym 
dzieckiem, mój ojciec, zabrał mnie aa 
ten pogrzeb.
ZAMORDOWANA BYŁA KREWNA 

ZAREMBY, 
a zabójstwo popełnione było na tle sek, 
sualnem.

To co piszę o tam tej Zarembiauc® 
jest zgodne z prawdą. Godzi się rów­
nież zapytać policjanta gminy Klcpa- 
rów Unickiego oraz wójta tejże gminy 
Wojaka, dlaczego ciche siedzą i milczą, 
kiedy jest ich moralnym obowiązkiem 
przyczynić się do wykrycia zbrodnia­
rza tak ohydnej zbrodni, aby W dal­
szym ciągu ofiar nie było.

T. J , por. rezerwy.
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Zarządzenia, wydane przez rząd 
Stanów Zjednoczonych celem opano­
wania kryzysu bankowego, oraz — 
w następstwie tych zarządzeń —- 
przywrócenie operacyj w większości 
banków, odsunęły, aczkolwiek nie 
zażegnały jeszcze, niepokój, który 
nowy ten wstrząs gospodarczy wywo 
lał na większości rynków finanso­
wych świata.

Wyjaśniło się, że w zamiarach a- 
merykańskich czynników rządzą­
cych nie leży dewaluacja dolara, 
przeciwnie, zarówno natychmiasto­
we zamknięcie banków zaraz po pier 
wszych objawach runu, zakaz wszel 
kich tranzakoyj złotem, nakaz odda 
wania złota instytucji emisyjnej, 
jak i ostatnia ustawa bankowa, da­
jąca prezydentowi U. S. A. nadzwy 
ezajne pełnomocnictwa, zdają się 
świadczyć, że Stany Zjednoczone zro 
bią wszystko, aby stałość swej walu 
ty utrzymać. Dolar zresztą ma zbyt 
wielu obrońców w świecie, czuwają­
cych nad jego utrzymaniem jako 
miernika wartości dóbr i środka prze 
chowywania kapitałów w szerokiej 
płaszczyźnie międzynarodowej.

. Aczkolwiek echa amerykańskiego 
wstrząsu bankowego na rynkach 
światowych, a więc i na naszym ryn 
ku finansowym, wybitnie osłabły, 
nie powinna tak prędko zaginąć nau 
ka, którą w związku z tym wstrzą­
sem wyniosło życie publiczne i poli 
tyka ekonomiczna poszczególnych 
krajów.

Nie ulega wątpliwości, że kryzys 
bankowy Stanów Zjednoczonych po­
siada swe najistotniejsze źródła w 
dawnych i nowych błędach, popełnio 
nych przez Amerykę najpierw w dą 
żeniu do rozwoju gospodarczego i 
ekspansji ekonomicznej kraju gwiaź 
dzistego sztandaru, następnie zaś — 
w obraniu dróg walki z trudnościa­
mi kryzysowemi.

Zasadniczym błędem Ameryki by 
ło mniemanie, że będzie mogła stale 
rozwijać się i panować nad światem 
przez skupianie w swych rękach co 
raz większych sil" iranitałnwych i 
coraz większych zdolności wytwór­
czych, wyprzedzających w swym 
wzroście pozostałe kraje świata. By 
la to sławna polityka drzwi otwar­
tych do Europy i zamkniętych do 
Ameryki. Polityka ta kazała busines 
smanom amerykańskim eksporto­
wać do Europy i innych części świa 
ta kapitały, by pomnażać je słonemi 
procentami, a jednocześnie ekspor­
tować bez odpowiedniej rekompen­
saty produkty ziemi i towary zmaszy 
nizowanycb przedsiębiorstw wy­
twórczych. Inaczej mówiąc była- to 
polityka stale czynnego bilansu płat 
niczego przez utrzymywanie stale 
dodatniego dla Ameryki salda 
dwóch najważniejszych pozyeyj te 
go bilansu: w dziedzinie obrotu kapi 
tałów i obrotu towarów.

Ta polityka wzmagała, oczywi­
ście, bogactwo narodowe yankesów, 
pozwoliła Ameryce na skupienie w 
swych rękach 2/3 światowego zapasu 
złota na cele monetarne, na osiąghię 
cie olbrzymiej kapitalizacji wyraża 
jącej się astronomiczną kwotą wkła 
dóv% bankowych, zarazem jednak —- 
rujnowała ona amerykańskich dłużni 
ków, których rozwój ekonomiczny 
nie nadążał za rozwojem Stanów 
Zjednoczonych.

Wszystko to przygotowywało o- 
becny kryzys, było bowiem jednym 
z jego najistotniejszych czynników. 
Dłużnicy amerykańscy zmuszeni by 
li płacić Ameryce wysokie procenty 
od-pożyczonego kapitału, spłacać ten 
kapitał z przyrostu swego dochodu, 
a jednocześnie kupować amerykań 
skie towary, mając drzwi zamknię­
te do Stanów Zjednoczonych dla 
swych własnych wytworów. Mogli 
by tak czynić na dłuższą metę tylko 
w tym wypadku, gdyby w swym roz 
woju gospodarczym i we

dochodu wyprzedzali Amerykę; tak 
jednak nie było.

Gdy przyszedł kryzys — popeł­
niono dalsze błędy. Zamiast zniżyć 
barjery celne i rozszerzyć obroty to 
warowe z Europą — podwyższono 
cła i doprowadzono do skurczenia 
się tych obrotów. Zamiast pójść na 
ulgi wobec dłużników, zaostrzono 
restrykcje i poczęto intensywnie ścią 
gać wierzytelności. Starano się u- 
trzymać wszystkie zdobyte pozycje. 
Chciano ratować cały kapitał ainery 
kański, nagromadzony wewnątrz 
kraju i poza jego granicami.

Tymczasem jednak eeny towarów 
spadły, obroty handlowe katastrofal 

'J i ie  zmniejszyły się, sytuacja dłużni 
ków pogorszyła się i kapitał został 
zamrożony. W nowych tych warun 
kaeh, zarówno dla .dłużników zagra 
nicznych, jak i dla wewnętrznych 
dłużników amerykańskich niepodo­
bieństwem było spłacić całą kwotę 
długu na warunkach przedkryzyso- 
wych. Logika wskazywała, że wierzy 
ciele powinni pójść na ustępstwa. 
Logika ta — jak się okazało — nie 
znalazła posłuchu w Stanach Zjedno 
czonych,

W stosunku do dłużników zagra 
nicznych, poza t. zw. moratorjum 
Hoovera dla długów wojennych, za- 
stosowanem w r. 1931 na jeden rok, 
Ameryka nie poszła na żadne dalsze 
ustępstwa. W dziedzinie zadłużenia 
wewnętrznego nie podjęto również 
żadnych prób przyspieszenia likwi­
dacji zobowiązań. Wstąpienie nato­
miast na drogę, która „ukoronowała'* 
błędy amerykańskiej polityki gospo­
darczej i finansowej; zamrożone w 
bankach kapitały, wskutek niewypła 
calności dłużników,starano się upłyń 
nić przez inflację, której dano pięk 
ną nazwę „redeflancji". Stworzono 
na pocztku r. ub. specjalną instytu­
cję- finansową pod nazwą „Reconstru 
etion Finance Corporation" i zmobi 
lizowano dla niej duże kredyty. 
Chciano pomóc bankom, zastrzyknąć 
w życie gospodarcze nowe kredyty, o 
żywić w ten sposób obroty. Jedno­
cześnie zmobilizowano wielkie środ­
ki na roboty publiczne w tym samym 
celu.

Wszystko to zawiodło.
Banki wzięty pieniądze od „Re-

fieo". przemysł wziął kredyty, za 
ozęto pracować w nadziei, że kryzys 
się skończył, a w świecie zapanował 
optymizm, znajdujący swój wyraz 
w iecie ub. r. w ożywieniu na gieł­
dach pieniężnych i towarowych, ale... 
krotko to wszystko trwało. Życia go 
spodarczego nie ożywiono. Kredyty 
„Reconstruction Finance Corpora­
tion" wyczerpały się szybko. Sytua 
cja dłużników nie poprawiła się. 
Wkłady w bankach uległy jeszcze 
większemu zamrożeniu.

Dalszy przebieg wydarzeń jest 
nam znany z ostatnich tygodni. Ban 
ki przestały zwracać wkłady. Publi 
czność rzuciła się do kas. Rząd za 
miast dalszych kredytów, które szyi) 
ko wyczerpały się, dał bankom pow 
szeckne moratorjum, obecnie zaś wy 
dał ostrą ustawę bankową i wprowa 
dził cło banków swych komisarzy 
dla ratowania kapitalizacji wewnę­
trznej kraju i dla ratowania dolara.

l a k  skończyła się reklamowana 
szeroko przed rokiem i u nas zaleca 
na „redoflacja". I  to jest zarazem ta 
nauka, która przychodzi do nas zza 
Oceanu.

Siedząc przebieg wydarzeń ame 
rykańskich, przypomina nam się 
ten ustęp z ostatniego przemówienia 
premjera Prystora, w którym wy po 
wiedział się on przeciwko stosowa­
niu w polityce ekonomicznej Polski 
jakichś wielkich generalnych re­
cept. „N i| wierzę — mówił premjer 
w skuteczność takich recept. Wierzę 
natomiast w skuteczność i celowość 
prostych środków i konsekwentnych 
wysiłków, któremi osiąga się rezulta 
ty częściowe, lecz pozytywne".

Niewątpliwie p. premjer ma 
rację.

Skromne, być może, są środki, 
stosowane przez politykę gospodar 
czą naszego państwa w walce z trud 
nościami dzisiejszemi. Skromne, 
gdyż muszą liczyć się z własnemi na 
szemi siłami i możliwościami. Nie­
wątpliwie jednak szybciej one prowa 
dzą do celu, aniżeli te wielkie recep 
ty  i pomysły, jakie stosowano w A- 
meryce, których realizacja nietylko 
nie niweczy trudności, lecz przeciw 
nie, życie gospodarcze naraża na
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LOKOMOTYWA -  OLBRZYM.

Na wszechświatowej wystawie w uniea- 
gro demonstrowana będzie wielka loko­
motywa. O wielkości lej lokomotywy 
świadczą najlepiej jej wymiary, a mia­
nowicie: Waży ona 300.000 kg’., długość 
jej wynosi 25 metrów, a wysokość 6 me­
trów.

Ze wspomn.eń histoiyeznych,

O brona W arszawy 
w r. 1831

Po bitwie pod Grocnowem, gdy 
wódz rosyjski, feldmarszałek Dybie* 
zrozumiał, że ezołowem natareiem nie 
zdobędzie Warszawy, zdecydował się 
on przeprawie się przez Wisłę i ude­
rzyć na Warszawę od zachodu. U bram 
Pragi pozostał VI korpus rosyjski 
gen. Rosena, który miał zadanie czuwa 
nia nad ruchami polaków i strzeżenia 
linjl komunikacyjnej rosyjskiej. Straż 
jego przednia stała pod Wawrem, głów 
ne siły pod Dębiem Wielkiem

Niestety wódz naczelny gen. Skrzy- 
neeki uważał zwycięstwo nad Rosją za 
niemożliwe i obawiał się bitwy, biernie 
wyezekująe obcej pomocy. Dopiero pod 
naciskiem pułk. Prądzyńskiego zdecy 
dowal się gen. Skrzynecki urządzić wy 
praw.; na korpus gen. Rosena.

Dnia 31 marca wyruszyły wreszcie 
oddziały z Pragi i od rana roz­
poczęły z moskalem bój pod Wawrem. 
Przednia straż rosyjska, ścigana prze* 
piechotę i jazdę polską cofnęła się na 
Dębie Wielkie, gdzie walka rozgorzała 
na nowo. Wiecz.orem chciał gen. Skrzy 
necki bitwę przerwać, nie mając na, 
dzłeji na zwycięstwo, na prośby jednak 
otoczenia, zezwolił gen. Skarżyńskiemu 
wykonać - rżę na tyły rosyjskie. Szar 
rza ta . ydowała o losie bitwy. Za­
łamała , piechota moskiewska, całe
bataljony rzucały broń i poddawały 
się, 8 dział dostało się w ręec polaków. 
Gdyby gen. Skrzynecki pchnął w pogoń 
całą posiadaną jazdę, to niewątpliwie 
korpus Rosena zostałby zniesiony zu­
pełnie. I tak niewiele mu brakowało.

Moskali ogarnął popłoch. Nazajutrz 
pułk. Zamojski z 4 p. ułanów szarżował 
na 'brygadę strzelców, zdobywając 2 
sztandary, pułk. Dembicki z 4 szwadrc 
nami jazdy zagarnął w ciągu 2 dni 140® 
jeńców. Zdawało się więc, że tak decy 
dujące zwycięstwo — wszak prawie 
S000 jeńców wpadło w ręce polaków — 
natehnie gen. Skrzyneckiego wiarą we 
własne siły.

Niestety i po zwycięstwie pozostał 
gen. Skrzynecki niezdecydowany. Za­
miast jednym straszliwym ciosem zła, 
mać armję Dybieza, osłabioną ntratą 
VI korpusu, naczelny wódz cofnął się 
z powrotem do Warszawy. Tak więc od 
prącie ataku rosjan na Warszawę nie 
zostało wykorzystane dla przechylenia 
na naszą stronę sslns powstania listo, 
pad^wego.

Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder Dzid*f
(z kogutkiem )
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

nowe wstrząsy.
•7. R-ski.

Wymowne depesze.

wzroście

Wciąż jeszcze wysiłki LOPP, 
mające na celu przygotowanie spo­
łeczeństwa do obrony przeciwgazo 
wej, nie zaznają w szerokich ma­
sach tego poparcia, na jakie zasłu­
gują-

Ani doświadczenia ostatniej woj 
ny światowej, ani komplikacje o- 
becne na terenie międzynarodowym, 
ani groźby „rewizjonistyczne", pa­
dające z hitlerowskich Niemiec i 
znajdujące poparcie wśród niektó­
rych mocarstw europejskich — nie 
działają pobudzająco na szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa w 
tym kierunku, by jak najgoręcej po 
przeć zadania LOPP.

Najlepszym dowodem, jak gwd 
ną poparcia moralnego i materjal- 
nego jest akcja LO PP, jest szereg 
depesz, które niemal codziernie 
przynosi prasa. Są one groźnem 
memento, które powinno uświado­
mić nas, że niema dość wielkich 
ofiar ze strony społeczeństwa na 
rzecz LOPP, aby zapewnić Polsce 
dostateczne przygotowanie do ezo 
kających nas niebezpieczeństw.

Paryż, luty 1933. — W ostatniem 
półroczu roku ubiegłego Wiochy 
dostarczyły do Węgier. 195 ton ga­

zów bojowych, wyprodukowanych 
w Medjolanie i Savonie. Transport 
ten został złożony na Węgrzech av  

składach w Szeget i Szombatholy.
Berlin, marzec 1933- — Wedle 

obliczeń statystycznych pogotowie 
techniczne niemieckie 5.700 „po­
mocników" wyszkoliło w obronie 
przeciwgazowej i zaopatrzyło ich 
w maski i aparaty tlenowe. Ostat­
nio organizacji tej powierzone zo 
stało uruchomienie kursów dla lu d ­
ności cywilnej.

Tokjo, marzec 1933. — W jesieni 
b. r. projektowane są w Japonjt 
wielkie manewry lotnicze. W ma­
newrach tych weźmie udział cale 
lotnictwo wojskowe, uczniowie szkół 
lotniczych i ludność cywilna. Ma­
newry te odbędą się w najbardziej 
zaludnionych przemysłowych rejo­
nach Japonji.

Depesze z Nankinu stwierdzają 
stosowanie już teraz przez japoń­
czyków w czasie walki gazów. Gen 
Feng-Ju-Lm, gubernator prowincji 
Dżehol, stwierdził, że w c-zasie wal­
ki o Dżehol japończycy używali ga­
zów trujących i bomb gazowych w 
czasie ataków samolotów na Czno- 
•Tang i Pei Bieoo
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Skandaliczne stosunki
na kop. „Baśka”.

Wśród strajkujących robotników na dole kopalni
Tragiczna h istorja „Klimonto­

wa44 wstrząsnęła opinją ' społeczną. 
Heroiczna walka górników o u trzy­
manie w arsztatu pracy, znalazła sze 
roki odgłos w całym kraju.

Przykład „Klimontowa44 stał się 
jednak zaraźliwy...

Tę formę walki wybrali .górnicy 
w Jaworznie, za „Klimontowem4 
poszli również robotnicy na kopalni 
„Baśka44 pod Gołonogiem-

Zarząd kopalni „Baśka1* ma swo­
ją ustaloną opinję w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu. Od szeregu 
miesięcy, od czasu do czasu na ko­
palni tej wybuchają zatargi, s tra j­
ki, zdarza się porzucenie pracy ltd. 
Obecnie od środy robotnicy siedzą 
w- podziemiach i nie opuszczają ko 
palni.

Onegdaj wieczorem w redakcji 
zadzwonił telefon. .Rozmawiał z na­
mi jeden z delegatów robotników 
„Baśki41, informował nas o sytuacji 
i w krótkiej rozmowie podał.tyle 
nieprawdopodobnych szczegółów, że 
postanowiliśmy rzecz zbadać na 
miejscu.

NA „BAŚCE44.
Za rozległem! terenami kop. „Fio 

ra“, na wzgórku sklecone są jakie-' 
szopy z desek, otoczone zwałami 
miału węgłowego. To „Baśka". Z wy 
boistej, wąskiej uliczki kilka So-/?, 
żek prowadzi przez połę na kopalnię-

Na belkach siedzi kilku robotni­
ków, którzy grają w karty, po placu 
kręci się parę zatroskanych kobiet 
i umorusanych dzieciaków.

Zjawienie się moje zwraca uwa 
gę. Otaczają mnie robotnicy i kobie­
ty. Wysłuchuję skarg szarych i p ro­
stych.' Delegat proponuje mi zjazd 
na dół.

Przebieram się w nędznym kan­
torku w jakieś palto robotnicze, na 
głowę wciskam kaszkiet i po zwa­
łach węgla winduję się w górę, 
gdzie znajduje się klatka wyciągo­
wa.

NA DOLE.
Nie jest to klatka, lecz kia teczka 

Bwuch ludzi z trudem kuca kolo 
siebie i rozpoczynamy zjazd ua dół.

W nikłem świetle lampki karbi­
dowej uciekają w górę oszalowania 
wąziutkiego szybu, a w miarę zjeż­
dżania w dół, poczyna na nas obficie 
kapać woda. Ściany są mokre kom­
pletnie, belki zielonawe od pleśni, a 
żelazne części klatki pokryte ldzą 
całkowicie. K latka wreszcie staje. 
Kucając, wychodzimy z windy. 
Znajduję się w wąskim chodniczku, 
wciąż w dalszym ciągu kucając, al­
bowiem ac innej pozycji chodnika 
przebyć nie sposób. Pod stopami wy 
czuAvam szyny kolejki, pokotem lep 
kie, gliniaste błoto. W patruję się w 
światełko lampki, by nie, stracić z 
oczu przewodnika. Kilka razy bole­
śnie uderzam się głową o strop.

Z oddali dochodzi nas pogwar 
głosów i poczynamy mijać leżących 
av błocie, czarnych, wychudzonych 
ludzi- Przyciskają się do ścian, aby 
mi zrobić miejsce. Wrażenie jest 
wręcz wstrząsające. Nie chce sio 
wierzyć, że tacy sami ludzie, jak i 
my — pracują w takich okropnych 
Avarunkaeh, a w tej chwili z uporem, 
maujaetwem niemal walczą o kawa 
lek  chleba.

Dobijamy wreszcie do jakiegoś 
obszerniejszego rozgałęzienia i z td- 

' gą rozprostowuję członki.

Jestem otoczony tłumem ludzi 
zmęczonych niewiarygodnie, usmo­
lonych i brudnych. Gość w dom, Bóg 
w dom. Na prędce jeden z robotni­
ków improwizuje mi ławeczkę, dru 
gi kładzie na kolanach deskę, służą 
cą mi za biurko. Mówię do tych łu­
dzi parę zdań, ałe słowa więzną mi 
w gardle- Bo cóż tym ludziom moż 
na powiedzieć? Jakie im przynieść 
pocieszenie. Cokohviekby się powie 
działo, będą to tylko słowa...

Robotnicy „Klimontowa44 w po 
równaniu z nieszczęśnikami z ,. Ba­
śki44 mieli salony do dyspozycji.

Prymityw w urządzeniu „Baś­
ki44 jest zastraszający.-..

Dziwić się trzeba, że istnieją ja­
kieś pow ołane ku temu urzędy gór­
nicze, zezwalające na eksploatację 
węgla w takich strasznych warem 
kach.

Każda dniówka spędzona na do­
le _  to nie tylko ciężka walka o byt 
swój i rodziny — lecz i  ustawiezne 
obcowanie poprzez ciemne chodniki 
z upiorem śmierci-

Twarze góriiikÓAV w świetle lamp­
ki są żółte, woskowe. Jeno oczy się 
pałą ognikami napiętej woli i twar­
dego musu, tak twardego, jak zrę­
by łupanych czarnych djamenłów...

Duszno - wilgotne, Avstrętne po­
wietrze zdaje się mieć tutaj wdaści 
wości plastyczne...

Nie wiem, może to złudzenie, ale 
czułem jakgdyby gęsty woal doko­
ła twarzy.-.

HISTORJA „BAŚKI44.
Po kolei, każdy co wie o danej 

sprawie dokładnie, opowiadają mi 
ci ludzie o swej m&rtyrołogji- A  
A vięc, większości robotników należą 
się zaległości płac, datujące się je­
szcze od marca ub. r. Płace w ahają 
się od pięciu do jednego złotego 20 
groszy, przeciętny zarobek robotni­
ka Avynosi trzy złote. Pracują po 
dziewięć, dziesięć i jedenaście go­
dzin na dobę, bo przemyślna admini­
stracja kopalni późno wydaje mate- 
rjały wybuchowa i w ten sposób 
omija ustawę o ośmiogodzinnym 
dniu pracy-

Do niedawna było trzech właści 
cieli kopalni, z których pozostał 
obecnie p. Szewczyk z Bielska, do- 
braAvszy sobie Avspolnika w osobie 
p. Holżera z Krakowa, będącego 
jednocześnie urzędnikiem państw o 
wego monopolu spirytusowego. D a­
wni i obecni właściciele kopalni ni­
gdy nie załatwiali bezpośrednio 
swoich spraw z robotnikami, poru- 
czając to i słusznie personehmi ad­
ministracyjnemu Niestety, nigdy 
nie akceptowali posunięć admini­
stracji, na czem oczywiście cierpi 
jedynie robotnik. Zdaje się to być 
metodą zarządu kopalni, na co w.ska 
żują częste zatargi, wynikające 
na tern tle. Kilkakrotne interwencje 
inspektoratu pracy skończyły się 
solennemi obietnicami pp. właści­
cieli, nawet na piśmie, których po 
opuszczeniu biur inspektoratu po- 
prostu nie dotrzymano.

S tan  taki trwa już miesięce, nic 
też dziwnego, że i cierpliwość robo­
tników musiała się wyczerpać. W 
dodatku ostatnio rozeszły się pogło 
ski o redukcji połowy załogi, e© o- 
c z t wiście wzmogło nastrój niepew­

ności i obawy o u tratę  kaAvalka chla 
ba.
„NIECH POZDYCHAJĄ NA DO­

LE...44
O d poniedziałku wybuchł strajk. 

O d ś ro d y  robotnicy przebywają na 
dole.

Wybrali ten sposób walki, jak 
rai oświadczyli, bo skłoniła ich do 
tego ostateczność... Wyczerpali 
wszystkie możliwe i rozporządzało© 
środki, aby dojść do porozumienia 
z zarządem kopalni. Uroczysta obie 
tniea wypłacenia w ubiegłą sobotę 
zarobków skończyła się, jak zwykle 
niedotrzymaniem słowa. Robotuicy 
dostali zaledwie zaliczki i... nową 
obietnicę.

P. zawiadowca ChiiieJd nie po­
zwolił onegdaj na dostarczenie ży ­
wności- Oświadczył tAvardo: „Nieeh 
pozdychają, jak poszli ua dól — 
niech pokonają bez wody i bez je­
dzenia4*.

Wbrew „chrześcijańskim4- wska 
zaniom p. zawiadowcy postąpił je­
den z robotników, który po drabin 
ee zeszedł na dół, w zębach trzy­
mając tobołek ż  jedzeniem dla tych 
na dole... 4̂

Adm inistracja kopalni (admini­
stratorem  jest p. Józef Borzyslaw- 
ski) stosuje obecnie zlośLiwe szyka­
ny Avobec robotników. Nie pozwa­
la na dostarczenie desek, robotnicy 
więc leżą a v  błocie, już od czterdzie­
stu ośmiu godzin- DosloAvnie, w lep 
kiera, gliniastem błocie. Nie wolno 
posłać na dół karbidu, chodnik więc 
zalegają ciemności.

Jeden wielki, zbiorowy grób żyyy 
cem zakopanych....

Siedemdziesięciu czterech robo­
tniku aa’ przebywa na dole. Powie­
trze jest zatęchłe, duszne. Po godzi­
nie pobytu pod ziemią pot kropli 
sty spływał mi po czole. Nie byio 
czem oddychać, płomień karbidówki 
przygasał co cłiAvilę, mimo odkręca­
nia AA-ody- Żegnam się z górnikami 
i życzę im zwycięstwa av tej stra­
sznej walce. Odpowiadają mi chó­
rem.

Jedyną ich prośbą, jedyueui ich 
życzeniem jest apel do A v la d z , aby 
wzięły ich av obronę. Chcą tylko 
pracy, ludzkiego traktowania i  pój 
dą na wszystkie godziwe ustępstwa.

DZIŚ KONFERENCJA.
Dziś, w inspektoracie pracy w 

Sosnowcu odbędzie się konferencja 
delegatów robotników z Avłaścieie- 
lami kopalni. Inspektor pracy wej­
rzy niewątpliwie we wszystkie spor 
ne sprawy i zmusi właścicieli do za­
przestania krętaniny z Avyplatarai. 
wejrzy w kosztowną administrację, 
w system wysyłania w obawie 
przed komornikami węgła na cudze 
nazwiska, skłoni do zaproAvadzenia 
książeczek obrachunkowych, któ­
rych wogólo niema, do przestrzega­
nia czasu pracy i człowieczego tra­
ktowania ludzi tak ciężko pracują­
cych.

Niektóremi spraAvami zarzadu 
kopalni „Baśka44 zajmował się już 
p- prokurator, NiewątpIiAłde bacz­
niejsza uwaga władz na gospodarkę 
na „Baśce44 — Aeyszłaby tylko na 
dobre.

Robotnicy w ierzą, że władze 
wyrwą ich z tej straszliwej niedoli, 
w' jakiej znajdują się od środy.

Spraw y kopalni „Baśka44 wytną 
gają szerszego omówienia. Są to 
bowiem sprawy, mające znaczenie 
zasadnicze. Przy sposobności po­
wrócimy do nich...

L- H.

KRONIKA
K ALEN DAR ZYK

Dziś: Balbiny P. 
Jutro. Teodory M. 
Wschód słońca; 5.24 
Zachód słońca: 18.14

E A D J O

Marzec

31
Piątek

WARSZAWA.
Piątek, 31 marca.

11.40. Cedz. Przegląd Prasy Pidsk. 
11.50. Rom. meteor. 11.57. Sygnał czasu. 
12.10. Płyty gram. 13.20. Kom. PIM. 15.10 
Kom. Państw, last. Eksport. 15.15. Kom. 
gospod. 15.25 Chwilka lotnicza 15.39 
Chwilka morska i kolonj. 15.35. Przegląd 
wydawnictw periodycznych. 15.50. Pły­
ty. 16.20. Odczyt'dla maturzystów. 17.09. 
Recital skrzypcowy. 17.55. Program na 
dz. nast. 18.00. Odczyt dla maturzystów. 
18.20. Windom, bież. 18.25. Muzyka lek­
ka i tan. 19.00. Rozmaitości. 19.20.Prze- 
gląd roln. prasy kraj. i zagr. 13.30. Fel­
ieton pt. „Jestem kupcem14. 19,45. Pras. 
Dz. Badj. 20.00. Pogadanka muzyczna.
20.15. Koncert z Filh. Warsz. 22.40. Win­
dom .sport. 22.45. Dod. do Pras. Dżum 
Raclj. 22.55. Kom. meteor, gł. wopk.

WARSZAWA
Sobota 1 kwietnia.

10.30. Tr. z Watykanu. 11.50. Kom. 
meteor. 11.57. Sygnał czznsu. 12.05. Pro- 
gram ua dz. bież. 12.10. Przeg.. Prasy 
Polsk. 12.20. Płyty. 13.10. Kom. PIM.
13.15. Poranek szkolny za Lwowa, le.10. 
Kom. Państw. Inst. Eksp. 15.15. Kom. 
gosp. 15.25. Wiad. Avojsk. i strzeleckie. 
15.35. Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa.
16.00. Płyty. 16.40. Odczyt ze Lwowa.
17.00. Nabożeństwo z Wilna. 18.00. . Pod 
żaglem na morze41. 18.20. Wiad. bież. 
18.25. Muzyka lekka. 19.00, Rozmaitości. 
1920. Wiad. ogrodnicze. 19.30. „Na wid­
nokręgu11. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. 
Muzyka lekka. 20.55. Wiad. sport. 21.00. 
Dod.' do Pras. Dz. Radj. 22.05. Utwory 
Chopina. 22.40. Feljeton. 22.55. Kom 
meteor. 23.00. Muzyka tan.

KATOWICE.

Piątek, 31 marca.
1140. Codz. Przegląd prasy Polskiej 

i kom. meteor, z Warsz. 11.57. Syguał 
ezasu z Warsz. 12.10. Płyty. 13.20. Kom. 
meteor, z Wars/.. 15.00. Kom. gosp. WIE 
Tr. z Warsz. 15150. Bajeczki Cioci Beli 
dla dzieci. 16.05. Pogadanka. 16.29 Ud 
czvt dla matur z. z Warsz. 16.49. Ud / y t  
ze' Lwowa. 17.00. Recital skrzypcowy z 
Warsz. 17.55. Program na dz. nast. ib.00 
Tr. z Warsz. 19110. Rozmaitości. 19 je. 
Kom. sport. 19.30. Tr. z Warsz. 22.50, 
Program na dz. nast. 22.55. Kom. met. 
z Warsz. 23.00. Skrzynka poczt, w jez. 
francuskim.
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś premiera doskonałej komedji w 

3 aktach J. Devala pt. „SIMONA41 z wi­
działem świetnej artystki p. JANINĄ 
PIASKOWSKIEJ. Interesująca treść, 
kapitalne pełno lekkości i dowcipu dja. 
logi, koncertowa gra p. Piaskowskiej 
w otoczeniu pp. Brzozowskiej, Stró/.yń- 
skiej, Tańskiej, Balickiego, Opolskiego 
i Wojteekiego, pomysłowa reżyser., a 
Z. Opolskiego i staranna wystawa u 
wyk. Jana Szymczyka, składają się na 
efektowne i ładne widowisko. P o d a ­
tek o godz. 8.15 wiecz. Ceny miejsc od 
49 gr. do 2.49 zł. Bilety wcześniej sprze 
daje firma Wł. Czechowski, ul. 3 Ma­
ja 8, tel. 824.

W sobotę, 1 kwietnia, o godz. 8.15 w. 
dana będzie poraź drugi na naszej s ło ­
nie ostatnia nowość repertuaru „SiMO 
NA14 z udziałem p. JANINY PIASKÓW 
SKIEJ. Dochód z tego widowiska p-z« 
znaczony na to w. kropla mleka. Ceny 
miejsc od 49 gr. do 2 49 zł.

TEATR NA NIEMCACH.
W środę, 5 kwietnia w sali klubu na 

Niemcach — „SIMONA11, homed ja  ̂ w 
3 aktach J. Devala z występem p. JA ­
NINY PIASKOWSKIEJ. Ceny mi.Jee 
od 79 gr. do 2.90 zł. Początek o g. 8.15 w.

 oOo----
Z KIELC.

(k )  Wyjaśnienie. W związku * no­
tatką z dnia 30 bm., dotyczącą antyhi­
tlerowskich demoustracyj w Kielcach, 
wyjaśniamy, że p. Fryszman nie przyj 
mował delegacji żydowskiej jako przed 
stawicie! p. wojewody, lecz tylko przy 
jął rezolucję, jako urzędnik dyżurujący 
w tym czas*' w urzędzie wojewódzkim.
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(k) Uniknął śmierci. K uta Józef, 
zam. we wsi Nidy, gm, Morawica, pow. 
kieleckiego, zameldował na posterunku 
p. p. w Morawicy, żo onegdaj około go­
dziny 8 wiecz., gdy jechał furmanką do 
domu, ktoś wystrzelił do niego z broni 
myśliwskiej wobec czego odjechał szyb 
ciej w swoim kierunku, sądząc, że 
strzał chybił. Na drugi dzień gdy obej 
rzał konia i wóz stwierdził, że koń jego 
jest zraniony w prawą przednią nogę 
i w deskach wozu tkwi kilka śrutów.

Sprawca napadu zbiegł.

Pam iętaj, że 
PASZTECIARNIA „HIGIENICZNA" 

KIELCE, DUŻA 10
wydaje najsmaczniejsze obiady z 3-ch 

dań po 1 zł. 20 gr.
 Znakomite wędliny na w agą.------

PIWO. -  WINO.

Str. 5.

./
Można jednak łatwo ochronić cerą 
przed szkodliwemi wpływami nie­
pogody, używając Kremu Nivea.
Trzeba tylko codziennie wieczorem, 
a także w ciągu dnia przed wyj­
ściem na powietrze natrzeć dokła­
dnie twarz i ręce Kremem Nivea.
Skóra staje się wtenczas delikatną 
i elastyczną a przytem odporną na

KREM NIVEA w pudełkach blaszanych! zł. o.40, o.75,1.40 i 2 60 
w tubach czysto cynowych: zł. 1.35 i 2.25

P E B E C O ,  Polskie Wytwory Beiersdorfa, Sp. Akc., Poznań 10

wszelkie ujemne wpływy atmo­
sferyczne oraz nabiera świeżego 
i czerstwego wyglądu, który tak 
chętnie podziwiamy u młodzieży. 
Wiadomo bowiem: że niema innego 
kremu toaletowego, który­
by zawierał Euceryt i dla­
tego nie można K r e m u  
Nivea niczem zastąpić.

k r e m  n iv e a

(k) Koń pod samochodem. Oaegdaj 
na szosie Kielce — Chęciny, obok. Ce­
gielni, przejeżdżał autobus Włocha Mo 
szka z Chęcin, kierowany przez 
Strosberga Moszka, lat 25, zam. w Che 
cinach.

W pewnym momencie nadjeżdżają 
eego samochodu przestraszył się koń 
zaprzężony do wozu Piotrowskiego Sta 
nisława, mieszkańca wsi Łosień, pow. 
kieleckiego, wskutek czego raptownie 
skręcił w stronę samochodu i wpadł 
pod niego, doznając złamania przedniej 
prawej nogi.

(k) Omal nie pożar pałacu. W bu­
dynku pałacowym m ajątku Oleszno, 
pow. włoszczowskiego, należącym do 
Niemojewskiego Konrada, wskutek za_ 
palenia się sadzy w kominie powstał 
pożar, który zniszczył część dachu, 
wart. 100 zł.

(k) Kieszonkowiec w spódnicy. Fran 
eiszka Jabko, zam. przy ul. Rodzentyń. 
skiej nr. 7, zameldowała, że na Placu 
Wolności w Kielcach podczas targu, 
skra dziono jej z kieszeni palta 9 zł. — 
Ustalono, że kradzieży tej dokonała 
Kosmala Marjanna, zam. w Kielcach 
na przedm. Piaski, która zbiegła.

(ki Przewietrzyło się. Strzelec Magda 
Iena, zam. przy ul. Kilińskiego nr. 14, 
zameldowała, że złodziej skradł jej su 
kiei.kę i szlafrok, wart. 20 zł., które 
wywiesiła na podwórzu.

(k) Podpalił z zemsty. We wsi Prze 
łaj, gm. Mstyczów, pow. jędzrejowskie 
go, w zagrodzie Porębskiego Andrzeja 
wybuchł pożar, który zniszczył stodołę 
wraz z paszą i ziemiopłodami, oraz 
narzędzia rolnicze. S traty  wynoszą oko 
ło 2500 zł.

Ustalono, iż pożar ten powstał z 
podpalenia, którego to czynu dokonał z 
zemsty Zasada Józef, mieszkaniec wsi 
Czepiec, gm. Mstyczów.

Zasada został aresztowany i osadzo 
ny w więzieniu.

 oOo-----

Z SOSNOW CA.
(s) Wykłady w PZZPP. i H. w So­

snowcu. Zarząd sosnowieckiego oddzia­
łu PZZPP. i H. Rz. P. zawiadamia, że 
z dniem 1 kwietnia br. w lokalu włas­
nym Sienkiewicza 17_a, rozpoczyna kon­
tynuowanie wykładów na kursach spo­
łecznych. W dniu tym odbędą się 2 wy­
kłady: o godz, 18.20 insp. Kubicza na 
tem at „Spółdzielczości" i o godz. 19.30 
mee. H. Rajzman na temat „Ogólne za­
sady prawa". Uczestników prosi się o 
punktualne przybycie na  wykłady.

— Prezydjum sekcji dozorców górni, 
czo - technicznych polskiego związku 
zawodowego pracowników przemysło­
wych i handlowych w Sosnowcu zawia­
damia wszystkich zainteresowanych, że 
wobec mającego się odbyć w dniu 9 
kwietnia br. dorocznego walnego zgro­
madzenia członków sekcji, przypadają, 
ce na dzień 2 kwietnia br. posiedzenie 
zarządu i delegatów sekcji dozorców 
górniczo - technicznych zostaje odwo­
łane.

(s) Odczyt. Dziś o godzinie 7.30 wiecz. 
koło knit.-oświatowe przy zw. wł. „Pra 
oa“ w Sosnowcu organizuje w sali wła­
snej przy ul. Marjackiej 1 (mała salka) 
trzeci zkolei odczyt z cyklu „Rola mło­
dzieży w życiu społecznem", Odczyt ten 
wygłoszony zostanie przez przedstawi­
ciela sosnowieckiego oddziału PZZPP. 
i H. w Rz. P. Wstęp bezpłatny-

Magistrat m. Sosnowca kupił z licytacji 
piekarnię mechaniczną „Produkcja’

CIEKAWE CO MAGISTRAT ZROBI Z TYM FANTEM?

W dniu wczorajszym na publicz­
nej licytacji magistrat Sosnowca na­
był piekarnię mechaniczną „Produk­
cja" za sumę 251.000 zL

-Sprawa nabycia przez miasto pic 
karni była obszernie dyskutowana w 
łonie rady komisarycznej, przyćzem 
wyrażono ogólnie pogląd, że piekar­
nia ta musi być przez miasto nabyta.

W piątek ub. tygodnia w Warsza 
wie w min. spraw wewnętrznych od 
była się w tej sprawie konferencja, 
w której wzięli udział starosta Boxa, 
jako przewodniczący sejmiku i kom. 
Kuźniak. Poza tern w konferencji 
wziął udział przedstawiciel min. skar 
bu i przedstawiciel B. G. K.

Na konferencji zajęto stanowisko 
że skoro miasto gwarantowało wszy 
stkiemi swemi dochodami pożyczkę 
750.000 zł., zaciągniętą na budowę 
„Produkcji", a następnie sumę 150 
tys. zł. na oprocentowanie i koszty 
administracyjne, skoro sejmik bę­
dziński gwarantował sumę 100.000 
zŁ i 20.000 oprocentowania i kosztów 
administracyjnych — to w takim sta 
nie rzeczy nie byłoby słuszne, aby 
piekarnia ta dostała się w prywat­
ne ręce. I dlatego też wypowiedziano 
się za tern, aby miasto nabyło pie­
karnię.

W związku z licytacją, onegdaj o 
godz. 5 popoł. w magistracie odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rady 
komisarycznej, na którem zdecydo­
wano ostatecznie kupić „Produkcję“.

Miasto kupując piekarnię „Pro­
dukcję" wzięło na siebie zobowiąza­
nie 900.000 zł., tj. sumę 750.000 po­
życzki, zaciągniętej w min. skarbu 
na budowę i 150.000 zł. z tytułu o- 
pi’ocentowania i kosztów administra 
cyjnych. Dzięki kupnu „Produkcji" 
suma gwarancji (suma pożyczona 
plus procenty) zmniejszyła się o su­
mę kupna, czyli o 251.000 zł.

Poza tern sejmik będziński odpo­
wiada w dalszym ciągu za gwaran­
towaną sumę iOO.OOO zł. plus 20.000 
zł. z tytułu procentów i kosztów ad­
ministracyjnych, czyli ogółem 120 
tys. zł. Dodać należy, że całkowita 
suma na budowę „Produkcji" zacią­
gnięta została z min. skarbu, bank 
gospodarstwa krajowego był tylko 
tej sumy administratorem. Na kon­
ferencji w Warszawie udało się kom. 
Kuźniakowi uzyskać znaczne ulgi w 
spłacie pożyczki.

Przedewszystkiem pożyczka roz­
łożona została na 36 lat z oprocen­
towaniem 4 proc. w stosunku rocz­
nym. Dotychczasowe warunki spła-- 
ty pożyczki były znacznie gorsze, bo 
na 15 lat z oprocentowaniem 9 proc. 
w stosunku rocznym. Jednocześnie 
ministe -ium skarbu udzieliło miastu 
3-letniego moratorjum, czyli spłata 
pierwszej raty pożyczki nastąpi do­
piero w 1937 roku.

Dodać należy, że magistrat przy 
nabyciu piekarni złożył gotówką 25 
tys. zł. kaucji, co niewątpliwie opóź­
ni wypłatę kwietniowych pensyj u- 
rzędnikom.

Jakie będą dalsze losy nabytej 
przez miasto piekarni 1

Jak się dowiadujemy, magistrat 
nie będzie prowadził jej we własnym 
zakresie, lecz wydzierżawi jakiemuś 
przedsiębiorcy. W niedługim czasie 
opracowane mają być warunki dzier 
żawy.

Wątpić jednakże należy, czy znaj 
dzie się jakiś amator na dzierżawę 
„Produkcji". Istnieje przecież w Cze 
ładzi prywatna piekarnia mechanicz 
na, która nie mogąc wytrzymać kon 
kurencji innych piekarni, stoi nie­
czynna.

. Trudno sobie więc wyobrazić, a- 
by ..ProdukeiaB w tych warunkach 
mogła egzystować.

Z sądu okręgowego w Sosnowcu.
ZBYT GŁOŚNO KRZYCZAŁ.

Burzliwe zajścia w dniu 1 maja. 
w Zawierciu odbiły się raz jeszcze 
echem na wczorajszej rozprawie w 
sosnowieckim sądzie okręgowym.

42-letni Władysław Wąsik (Za­
wiercie, Piłsudskiego 6) i 24-letni 
Marjan Bebłot (Zawiercie, 11 lisło- 
poda .10) odpowiadali za wykrzyki­
wanie komunistycznydh haseł pod­
czas pochodu, zorganizowanego 
przez socjalistów. "

Przygodni wichrzyciele spokoju 
publicznego są znanymi w Zawier­
ciu awanturnikami.

Sąd wymierzył im po roku wię­

zienia z zawieszeniem wykonania 
kary na lat trzy...
FAŁSZERZE 50-GROSZÓWEK,

Małżonkowie Stanisław lat 28 i 
Stef an ja, lat 22 Mazurowie, miesz­
kańcy Sosnowca (Kuźnica 21), sta­
nęli onegdaj przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu za puszczanie w  
obieg fałszywych 50-groszówek na 
jarmarku w Wolbromiu-

Mazur skazany został na półtora 
roku więzienia, jego- żona za* na 
osiem miesięcy. Mazura z miejsca 
aresztowano.

Redukcje urzędnikkw na kopalni „Renard” 
i w magistracie sosnowieckim.

Jak  się dowiadujemy, kop. „Renard" 
w Sosnowcu wymówiła pracę wszyst­
kim swym urzędnikom.

* •  #

Z da. 1 Lipca br. odebrany zostanie 
wymiar podatków wszystkich samo*

dom miejskim, która to czynność spa­
dnie na urzędy skarbowe.

W związku z tern w  magistracie so 
snowieckim przeprowadzona zostanie 
redukcja 12 urzędników, zatrudnionych 
przy wymiarze podatków.

GOŚCINNE WYSTĘPY ARTYSTÓW 
WARSZAWSKICH W KAW IARNI 
I  RESTAURACJI HOTELU „ MONO- 

POL" W KATOWICACH.
W Katowicach, od soboly tj. z dniem 

1 kwietnia rb., w kawiarni i restaura­
cji hotelu „Mon°pol“ poza koncertami 
zasłużonej i sympatycznej oruiestry p„d 
batutą kapelmistrza p. Schatza, rozpo­
czną się gościnne występy artystów 
see.u warszawskich. Dyrekcji „Mono­
polu" udało sią uzyskać na pewien 
krótki cza® największe gwiazdy „Mor­
skiego Oka". A wiąc przyjadą Mela 
Grabowska primadonna scen stołecz­
nych, Irena Różyńska urocza i pełna 
temperamentu — wykonawczyni n a j­
modniejszych tang, oraz Tadeusz Fali 
!\;ewski najpopularniejszy piosenkarz, 
ulubieniec stolicy z całym swym boga­
tym repertuarem, składającym sią z 
najnowszych przeboi.

Taki doborowy zespół artystyczny 
bezwzg-lądnie gwarantuje wielki zapas 
pierwszorzędnych atrakcji, wobec cze­
go będzie można mile spędzić niejeden 
wieczór, w kawiarni lub restauracji ho 
telu „Monopol" w Katowicach, by za­
pomnieć o troskach i kryzysie.

<s) „Wieczór morza polskiego", Za.
rząd świetlicy w Porąbce urządza 2-go 
kwietnia o godz. 3-ej popoŁ „Wieczór 
morza polskiego". Program  zapowiadaj 
referat o morzu, recytacja zespołowa i 
inscenizacja, z powieści A. Gruszeckie­
go pt. „Tam gdzie się Wisła kończy". 

 o(to-----
Z D Ą BR O W Y .

(dl Pożegnanie prezydenta Madey- 
skiego. W związku z wyjazdem prezy­
denta m. Dąbrowy dr. Z. Madeyskiego 
na stanowisko naczelnego dyrektora 
funduszu pracy w Warszawie utworzo­
ne zostały w Dąbrowie dwa komitety, 
które zajmą się urządzeniem pożegna­
nia opuszczającemu Zagłębie prezyden­
towi.

Jeden komitet utworzony został z po 
śród członków zarządu miasta i rady 
miejskiej, w skład zaś drugiego wcho­
dzą przedstawiciele miejscowych ir.sfy- 
tucyj i organizacyj.

Z racji wyjazdu prez. Madeyskiego 
odbędzie się w dniu 8 kwietnia uroczy­
ste posiedzenie rady miejskiej, wieczo­
rem zaś w salonach miejscowej resur­
sy — bankiet.

(d) Zebranie zw. podoficerów rezer­
wy. Dnia 2 kwietnia o godz. 10-ej ra ­
no w lokalu szkoły żeńskiej przy ul. 
Szkolnej w Zagórzu odbędzie sią zebra 
nie miesięczne kola zw. podoficerów re­
zerwy, na którem omówionych zostanie 
szereg spraw organizacyjnych.

(d) Legjon młodych w Strzemieszy. 
each. W ubiegłą niedzielę w obecności 
komendanta okręgu St. Giersza i przed 
stawicieli związku podofie. reż. i związ­
ku rezerwistów, odbyło się uroczysto 
ślubowanie 7-miu członków komendy 
obwodu w Strzemieszycach. Do zebra­
nych w podniosłych słowach przemówi! 
kom. Giersz, poczem odbyło się ślubo­

wanie, po którem nowozaprzysięź.eni
członkowie podpisali akt ślubowania.

Na zakończenie kom. Giersz jeszcze 
raz przemówił do zebranych, wyrażając 
niepłonną nadzieję, że obwód w Strze­
mieszycach w dalszym ciągu będzie sta  
rai się stać na wysokości swego zada­
nia i  być jak dotychczas wzorem dla in 
nych obwodów, wznosząc przytem o- 
krzyk na cześć marsz. Piłsudskiego.
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Z CZELADZI.
(c) Ćwiczenia strażackie. Z dniem 1 

kwietnia br. ochotnicza' straż ogniowa 
w Czeladzi rozpoczyna sezon ćwiczeń 
strażackich. Komenda straży zawiada­
mia wszystkich czynnych ezlonkow, iż 
zbiórka odbędzie się w sobole o godz.
6 popoi. w remizie strażackiej.

(c) Złodzieje szyn przed sadem w 
Czeladzi. Na kop. „Juljusz" w Wojko­
wicach Komornych ginęły w zastrasza 
jąey sposób szyny kolejowe. W nocy 
z 28 na 29 stycznia br. pa.roi policyj­
ny w czasie przeprowadzonej obserwa­
cji, przyłapał na gorącym uczynku kra 
dzieży 3-metrowej szyny mieszkańca 
Wojkowic Kom., 28-letniego Jan a  Golę, 
zaś wspólnik jego Antoni Ozerwik z 
Grodźca zdołał zbiec. Czerwik w czasie 
dochodzenia wyparł się zupełnie stawia­
nego mu zarzutu. Na rozprawie sądo. 
wej w czasie konfrontacji z Golą wi­
n a  została mu jednak udowodniona, wo 
bee czego sąd grodzki w Czeladzi obu 
sprawców7 skazał po trzy miesiące ko­
zy. Goli sąd przyznał areszt prewen­
cyjny.

 «t»o------
Z DZIAŁALNOŚCI ZW. STRZELEC­

KIEGO W ŻARKACH.
Pod przewodnictwem p. J. Mazurka 

odbyło się doroczne walne zebranie od 
działu °zw. strzeleckiego w Żarkach.

Działalność zarządu związku w okre­
sie sprawozdawczym była dość inten­
sywna. Zarząd związku prowadził świe­
tlicę dla oddziału męskiego i żeńskie­
go, urządzał odczyty, imprezy itp.

W pracach zarządu brało udział 16 
członków z dr, Pajchlem na ezele. P re­
liminarz budżetowy na rok 1933 wyno­
si 1066 zł.

Do zarządu zostali wybrani pp.: (Ir. 
M. Pajchel — prezes, E. Grabę — wice. 
prezes, J . Wąsikówna -  skarbnik i kie 
rowniczka oddziału żeńskiego i St. Fm - 
tak _  sekretarz, na zastępców pp.: J. 
Tuśnik, E. Szusterówna, J. Bernacki. 
Kierownikiem wychowania obywatel­
skiego został p. P. JFantazyjski.

Do komisji rewizyjnej pp.: Wł. Je- 
drzejkiewiez -  przewodniczący, Wł. J a .  
nuszewski i Wł. Wójcik.

Delegaci na zjazd pp.: L. Grabow­
ski, wójt gminy i M. Bogdan.

B urt! Detal.
POKOST SZY BKOSCHNĄCY, -  
FARBY LAKIERY i PENDZLE
po cenach najniższych poleca 

Skład apteczny

s. m o n e t a
DĄBROWA GÓRNICZA, ul So. 

bieskiego 29

Utworzenie koia szybowcowego
w Kielcach.

W sali propagandowej P. C. K. przy 
ul. Sienkiewicza 42, odbyło się zebranie 
organizacyjne koła szybowcowego przy 
komitecie powiatowym L  O. P. P. 
w Kielcach.

W zebraniu, które zagaił prezes ko­
mitetu powiatowego L. O. P. P. p. Polit 
wzięło udział z górą 5# osób. W pre­
zydium zasiedli starosta Porembalskl 
jako przewodniccąey, prez. Clchow'ski. 
mjr. Siewiński i prof. Wieczorek.

Na zebraniu instruktor pilot Plrn- 
kiewiez, w krółkiem przemówieniu wy. 
jaśnił cele szybownictwa, podkreślając 
doniosłe znaczenie tej pięknej gałęzi 
sportu, tak w życiu młodcieży, jak też 
całego państwa. Prelegent równocześ­
nie wskazał na konieczność zorganizo 
wania koła szybowcowego w Kielcach, 
a to ze względu na uruchomienie pr/.cw 
komitet w ojewódzki L. O. P. P. centrum 
wyszkolenia szybowcowego w Polich­
nie, którego uczniowie w pierwszym 
rzęduie winni rekrutować się z pośród 
społeczeństwa kieleckiego.

W dalszym ciągu referent wyjaśnił 
cele kola szybowcowego, a mianowicie: 
1) szkolenie pilotów szybowcowych kat. 
A i B oraz trening; 2) ułatwienie p i­
lotom kat. B. dalszego szkolenia w cen 
trach szybowcowych na pilotów kat, C; 
3) zgłaszanie aeroklubom kandydatów 
do szkolenia motorowego w ośrodkach 
P. W. lotniczego; 4) propaganda lotnic­
twa silnikowego i bezsilnikowego szer. 
szych warstw społeczeństwa; 5) powięk­
szanie funduszów koła drogą składek, 
ofiar i urządzanych imprez, celem 
wzięcia udziału w organizowaniu kie­
leckiego klubu lotniczego.

Koło szybowcowe w Kielcach wraz 
z Innemi organizowanemi na terenie 
województwa kieleckiego wchodzi w 
skład utworzonej sekcji szyboweowej

komitetu wojewódzkiego L. O. P. P* 
współpracującej z polskim komitetem 
szybowcowym przy Aeroklubie Rzplitoj 
Członkowie kół szybowcowych korcy- 
stają * daleko idących ulg w opłatach 
za szkolenie szybowcowe w ośrodkach 
szybowcowych, za okolenie motorowe 
w ośrodkach P. W. lotniczego i Aero­
klubach, jak również otrzymują szereg 
przywilei przy organizowaniu lotow 
pasażerskich, szybowcowych i motoro­
wych.

Po wygłoLuonym leferacie odczyta­
no Instrukcje szybowcową zatwierdzoną 
przez dep. lotnictwa cyw. M. K., przy. 
czem wyłoniła się ożywiona dyskusja 
na temat zakresu, prae i celu kól szy­
bowcowych. Z kolei zebrani w liczbie 
54 osób zgłosili jednogłośnie swój ak­
ces na członków koła, wybierając jed­
nocześnie jego władze.

Do zarządu kola wcadi pp.: dyr.
państw, gimn. im. Śniadeckiego Sikor­
ski — jako prezes, dyr. fabr. „Ludwi­
ków" inż. Kwieciński—wiceprezes, prof. 
Świtalski—sekretarz, Hanka Czarnieć, 
ka, znana sportsmenka, absolwentka 
szkoły szybowcowej w Polichnie — 
skarbnik. Ponadto, jako cclonkowie za­
rządu weszli z ramienia komitetu woj. 
L. O. P. P. insp. Cz. Rościszewski, z u ­
mienia komitetu powiatowego L.O.PP. 
instr. K. Plenkiewicz 1 inż. Ostrowski. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: prtv., 
miasta mcc. Ciehowski, mjr. Siewiński 
i dr. Dziewulski.

Siedziba koła mieści się narazie w 
świetlicy szkolnej glmn. im, Śniadec 
kiego. Koło rozpoczyna swą pracę z* 
dn. 1 kwietnia b. r.

W najbliższych dniach zorganizowa­
ne zostaną na terenie Kielc i okoMcy 
koła szybowcowe szkolne, które jako 
pododdziały wejdą do utworzonego koła

I
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DZIŚ w piątek, dnia 31 marca 1933 r. o godz. 8.15 wieczorem
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. 

PREM JERA
świetnej komedji w 8 aktach Jakóba Devala, w przekła­

dzie Zdzisława Kleszczyóskiego p. t.:

S I M O N A
z gościnnym występem znakomitej artystki 

JANINY PIASKOWSKIEJ.
B ilety wcześniej nabywać można w f.mie Wl. Czechowski

3 M aja 8 teł. 8-24.

Z ZAWIERCIA.
(>-} z  żałobnej karty. Wczoraj odpro­

wadzono na miejsce wiecznego spoczyn 
ku zwłoki śp. Romana Wnuka, Jat 42, 
ofiary zabójstwa Tadeusza Zazdrosa. —
W pogrzebie wzięło udział około 800 ©- 
sób.

(z) Z życia Z. Z. Z. Pod przewodnio
twem p. Gondka odbyło się onegdaj po- 
siedzenie miejscowej rady Z. Z. Z.

N a posiedzeniu tern omawiano spra­
wy organizacyjne, przyjęto do za*, w i et 
dzającej wiadomości przedłożone spra­
wozdanie kasowe za rok 1932 oraz za la. 
twiono szereg spraw dotyczących orga, - 
nizacji młodzieży ZZZ. Między innemi 
postanowiono w najbliższym czasie 
przystąpić do zorganizowania teoretycz 
no - praktycznego kursu organizacyj­
nego, na którym  prowadzone będą wy. 
kłady w jaki sposób prowadzić obrady, 
pisać protokuły z zebrań organizacyj­
nych itp.

Kurs ten trwać będzie 4 dni( wykła­
dy odbywać się będą po 2 godziny 
dziennie. W kursie wezmą udział wszy 
scy członkowie zarządów związków za­
wodowych wchodzących w skład miej­
scowej rady ZZZ.

Czy wiesz, że KOMUNALNA ^  
KASA OSZCZĘDNOŚCI w  Za­
wierciu przyjmuje na oprocen­
towanie wkłady na książc-zki 
oszczędnościowe począwszy od 

jednego złotego?

(z) Zakończenie kursu dla działaczy 
społecznych. Wczoraj zakończony zpstai 
4-dniowy kurs, urządzony staraniem po 
wiatowej rady BBWR. dla działaczy 
społecznych z terenu gmin wiejskich 
powiatu zawierokiego. Kurs ten ukoń­
czyło 41 osób, obejmował on zaś: histo- 
rje współczesnych ruchów społecznych, 
wychowanie obywatelskie państwowe, 
organizacje czytelnictwa na wsi, usta­
wy samorządowe, rolne i cały szereg in­
nych przedmiotów. Wykładowcami na 
kursie byli pp. senator Mieiński, poseł 
inż. Z. Sowiński, radca minist. Ed e, 
sekret, wydz. pow. S. Malanowicz, agio 
nom powiatowy Słocióski, prof. E. Py 
tia r z, prof. Pełe6z, Pogorzelska, Zale­
ski i naucz. M. Dudało.

Mniemać należy, że praca spo­
łeczna we wszystkich ośrodkach 
wiejskich powiatu zawierckiego, w naj­
krótszym czasie stanie na wysokim po­
ziomie.

.T,.łr^maaaa

marli wstają z grobu...
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— Dlaczego nie mamy użyć tab­
licy z tamtej trumny! — zapytał 
Vendame.

— Nie mielibyśmy dosyć czasu. 
Chodzi o jaknajwiększe uproszcze­
nie, ażeby można działać szybko.

— To słucznie-
Juljusz włożył papier do kiesze­

ni i zdawał się nad czem ś zastana­
wiać.

— Zdawałoby: się że cię cos nie­
pokoi? — rzekł Filip.

— Nic mnie nie niepokoi, ale 
jedna rzecz mnie intryguje.

— Cóż takiego?
— Zapytuję siebie, jakim sposo­

bem ukrycie zwłok może pana ba­
rona wprowadzić w posiadanie ca­
łej sukcesji?

— Nie trudź się odgadywaniem 
— rzekł Filip z uśmiechem. — To 
moja tajemnica. Zresztą później 
zrozumiesz to, co ci się wydaje te­
raz niepojętem. Masz moje instruk­
cje, działaj.

— Aby działać, brakuje mi naj­
ważniejszej rzeczy.

*— Czego?
— Nerwu wojny...

— Pieniędzy?
— Tak jest pieniędzy, panie ba­

ronie.
— Ile ci potrzeba?'
— Na kupno wozu i konia nie 

podobna, oznaczyć cyfry, dlatego 
głównie, że nie będę miał czasu tar­
gować się. Pójdę na koński targ 
Czasami można tam znaleźć coś nie 
złego. Nie wiem co kosztuje trumna 
dębowa w najlepszym gatunku. Po­
tem tablica, wyrycie napisu, narzę­
dzia. Niech mi pan baron da trzy 
tysiące franków. Podam panu wit-r 
nie ścisły obrachunek moich opo- 
racyj-

Filip otworzy! szufladę, wyjął 
trzy bilety bankowe i podał je Ju-
Ijuszowi.

— Masz wszystko, co ci potrze­
ba, idź i załatw się szybko.

—- Idę natychmiast, aby być go­
towym na jutro rano, nie mam 
chwili do stracenia.

— Jutro między ósmą a dzie­
wiątą będę w Chapelle-en-Serval.

_  Będę oczekiwał pana barona.
Juljusz Vendame, włożywszy 

ubranie, pi'zez nas opisywane, na­

dające mu pozór wieśniaka, nałożył 
rudą perukę, pozostałą z jakiegoś 
maskaradowego przebrania, która 
zmieniła go do.nie poznania, włożył 
miękki kapelusz i przez bulwar Mont 
pamasse udał się na koński targ.

Na targu nabył konia młodego 
i silnego, mocny zaprząg i karjolkę ■ 
czyli szaraban, który już znamy. 
Potem udał się do administracji 
pogrzebowej. Zapytano go, czego 
sobie życzy:

— Jutro rano, mój kochany pa­
nie, wyjeżdżam do Seine-Port — 
odpowiedział tonem i z mchami 
prawdziwego wieśniaka. — Jadę 
pochować jednego z moich wnijasz- 
ków, poczciwego człeka, który umie 
rając zostawił mi niezłą sumkę- 
Przez wdzięczność chciałbym go 
porządnie pochować i kochanemu 
nieboszczykowi sprawić dobrą trum 
nę dębową, coś lepszego. Nie i Izie 
mi o cenę. Przychodzę więc prosić, 
żeby panowie odstąpili mi jedną 
taką trumnę.

— Czy to możliwe?...
— Naturalnie.
 A czy mogę zobaczyć towar?
— Masz pan kartkę do fabryki, 

ulica Chemin Vert.-. Zapłacisz pan 
tam w kasie.

Urzędnik dał kartkę Juljuszowi, 
ten wziąwszy ją, zapytał:

— A kiedy będę mógł przyje­
chać jutro rano, aby zabrać? t

— Choćby nawet o siódmej, jeśli 
pan tego sobie życzysz...

— Bardzo dziękuje kochanemu

panu, do przyjemnego widzenia się, 
jeżeli drugi spadek otrzymam.

Vendame wyszedł z biura admi­
nistracji pogrzebowej.

— Teraz — rzekł — trzeba r.i- 
jutra umieścić gdzie wóz i konia.

Na ulicy Saint Denis znalazł 
oberżę, gdzie postawiono wóz w wo­
zowni, a konia wzięto do stajni. Po 
tern poszedł do rytownika i kazał 
wygotować tablicę na wieczór-

Filip de Garennes po odej5ciu 
lokaja wyjął z kieszeni kopertę, za­
wierającą testament hrabiego Mak- 
symiljana de Vadans i pokwitowa­
nie Mikołaja Vandame. — Odczytał 
oba te dokumenty z wielką uwagą 
i zapalił śwńecę, aby je zniszczyć.

•Już dotykał prawie płomienia, 
gdy nagle powstrzymał się, zasta­
nowił przez kilka sekund i rzek? 
głośno prawie;

— Co ja chciałem uczynić l Spa 
lić te papiery byłoby szaleństwem? 
Jeżeliby wypadkiem jakimś które­
go niepodobna przewidzieć, pier­
wszy mój projekt się nie udał, sta­
ną się one dla mnie deską zbawie-
nia! . ,

Schował testament i pokwitowa­
nie do szuflady biurka i powWWi 
do pałacu przy ulicy Garanciero. 
gdzie nic nowego nie zaszło pod­
czas jego nieobecności.

Jak wiemy, Jułjusz święcie za 
stosował się do otrzymanych ro/ka 
zów i plan Filipa wykonany został 
z najzupełniejszem powodzeniem

d. c. n
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(z) Kradzież drzew owocowych we 
Włodowicach. Włodowice należą do 
tych wsi, które najprędzej zrozumiały 
i przekonały sie o pożytku drzew owo. 
cowyck. To też w roku ubiegłym sta­
rano sie o rozszerzenie istniejących sa­
dów, jak również założenia kilkunastu 
sadów nowych. W tym celu za pośred­
nictwem OTO. i KB. sprowadzono je. 
sienią roku ubiegłego około 1000 drzew 
owocowych. Jednakże w kilka dni po 
wsadzeniu drzew, nieznani sprawcy kil­
ku gospodarzom skradli kilkadziesiąt 
drzew owocowych, skradziono również 
kilkadziesiąt drzew owocowych z drogi 
Zawiercie — Włodowice. Onegdajszej 
nocy znów nieznani sprawcy skradli p. 
J, Opydo 37 sztuk drzew posadzonych 
w jesieni.

Zdaje sie, że policja tamtejsza nie 
należy do miłośników drżew owoco­
wych, albowiem dotąd amatorów 
cudzych drzew nie wykryła.

— oOo—
Z MYSZKOWA.

(m) Manifestacja żydów przeciw 
Hitlerowi W ubiegły poniedziałek w 
Myszkowie, w żydowskim domu modli­
twy odbył się wiec protestacyjny prze 
ciwko uciskowi żydów w Niemczech. 
Na znak protestu wszystkie sklepy i 
warsztaty rzemieślnicze o godzinie 5 ej 
popołudniu zamknięto. Do zebranych w 
liczbie około 300 osób okolicznościowe 
przemówienie wygłosili Lejbuś Szwi- 
mer, miejscowy rabin i Srul Herman z 
Zawiercia.

Zebrani jednogłośnie postanowili: 
bojkotować towary niemieckie, solida­
ryzować się ze wszystkiemi organiza­
cjami przeciwstawiającemi się przetla 
dowaniu żydów oraz stać wiernie przy 
sztandarze Ezeczypospołitej. Hymnem 
narodowym zebranie zakończono.

 oOo — —
Z OLKUSZA.

(ol) Władne kola LOPP. w Piiicy. 
Ouegdaj odbyło się zebranie miejseo- 

•wego koła LOPP. w Pilicy pod p r z e ­
wodnictwem p. rejenta Stachnika. Po 
złożeniu sprawozdania zarządu z dza  
lalnośei za rok ubiegły, wybrano nowo 
władze kola, a mianowicie: prezes — p.
J. Stachnik; wiceprezes — ks. F rej. 
lich; sekretarz — p. Ant. Cembrzyński; 
skarbnik — p. H. Sadowski. Członko­
wie zarządu pp. E. Kwapisz i wójt 
Drążkiewicz. Komisja rewizyjna p;>.: 
Wł. Jeleń, WŁ Kulka i M. Roszkowski.

(ol) Nowe kola gospodyń wiejskich. 
Ouegdaj powstały dwa kola gospodyń 
wiejskich, t,;. w Kąpielach i Korycza- 
naeh, gm. Żarnowiec. Przewodniczącą 
pierwszego kolą wybrano p. Stanisławę 
Bańkowską, drugiego — p. Marję Gre. 
Iową.

(ol) Delegatem do iżby rolniczej w 
Kielcach na ostatniem zebraniu rady 
okręgowej T. O. i K  R. powiatu olku­
skiego, odbytem w Wolbromiu, wybra­
no p. Stanisława Mirka z Zagórowej, b. 
instruktora rolniczego.

(ol) Z ośrodka zdrowia. Poza istnie­
jącą przychodnią przeciwgruźliczą i 
przeciw jagliczą w miejskim ośrodku 
zdrowia pod Czarną Górą, w Olkuszu, 
z dniem jutrzejszym otwarta zostanie 
przychodnia, a raczej stacja opieki nad 
matką i dzieckiem, oraz przychodnia 
przeciwweneryezna. Lekarzem ośrodka 
zdrowia jest dr. W. Gorczyca.

(ol) Na bezrobotnych. Staraniem sek 
eji zbiórkowej miejskiego komitetu do 
spraw bezrobocia w Olkuszu, odbędzie 
się w tę niedzielę zbiórka uliczna na 
rzecz bezrobotnych. Oprócz tego na 
przyszły wtorek, tj. w dniu 4 kwietnia 
br, w sali kina „Orzeł** w Olkuszu, od­
będzie się koncert z udziałem artystki 
opery katowickiej p. Jadwigi Łende- 
równy (śpiew), p. burmistrzowej Majew 
sklej (deklamacje) i chórów tów. śpiew. 
„Hejnał** pod batutą p. Kardaszewskie- 
go. W czasie przerw przygrywań będzie 
zespół orkiestry mandołinistów szkoły 
rzemieślniczej w Olkuszu

(ol) Odczyt. Dzisiaj o godz. 7 wiecz. 
w szkoło rzemieślniczej w Olkuszu, wy­
głosi odczyt prof. A. Wiatrowski pt, 
„Pomorze i kaszubi**, ilustrowany prze­
zroczami.

Str. 7.

P O Ż E R A C Z  LUDZI .
Śnieżne lawiny. — Rozrzedzone powietrze — Mróz. — Tvsia™

śmiałków przepłaciło życiem. - Y ąc®
Ślepota górska, lawiny, zabójcze 

mrozy, choroba górska, burze i hu­
ragany — oto symbole pożeracza 
ludzi, Evorestu, najwyższej góry 
na świecie, króla Himalajów niebo­
siężnych.

Wszystkie dotychczasowe wy­
prawy kończyły się triumfem Eve- 
restu. Uruchomiał olbrzymie lawiny 
śnieżne — zrzucał ze swego grzbie­
tu jak  piórko całe wyprawy i ł t r ą ­
cał je  w otchłań śmiercionośną. 
Opancerzył się płaszczem lodowate­

go zimna, które przenikało przez
najgrubszą odzież i
zamrażało krew w żyłach śmiałków.

W targnięcie na szczyt Everestu, 
na wysokości około 12-tu kilomet­
rów, byłoby bezwątpienia najw ięk­
szym triumfem alpinistów. Zdobyto 
wszystkie już najwyższe szczyty 
górskie na ziemi: w roku 1925 stopa 
ludzka stanęła na Mount Logac, 
najwyższym szczycie górskim pól 
nocnej Ameryki, liczącym około 
8 kilometrów wysokości', zdobyto

D O R O S Ł A  K O B IE T A
zmiema s ię  w mężczyznę

Trudno jest wierzyć w cudy, a 
jednak cud niedawno się zdarzył 
i to właśnie w okolicach Warszawy.

Wr miasteczku P. mieszkała nie­
wiasta, niejaka Zofja R. Zajmo­
wała się pracą nauczycielską i u 
chodziła za osobę solidną i spokoj­
ną. Ale oto przed kilkoma miesiąca­
mi władze wojskowe otrzymały od 
p. Zofji pismo, w którem donosi że 
stwierdziła, iż 

nie jest kobietą, lecz mężezyzuą 
i wobec tego pragnie stawić się do 
poboru- Podanie to wzbudziło sen­
sację. Ponieważ jednak petentka 
nalegała, więc przedewszystkiem 
polecono jej, by w sądzie okręgo­
wym uzyskała wyrok, zmieniający 
zapis w księgach stanu cywilnego.

Właśnie przed dwoma tygodnia­
mi odbyła się rozprawa. P. Zofja

przedstawiła zaświadczenie komisji 
lekarskiej, stwierdzające, iż rzeczy­
wiście

nie jest ona kobietą.
Sąd orzekł, że imię je j w księgach 
metrycznych może być zmienione 
na Jan . ą

Po otrzymaniu wyroku dotych­
czasowa kobieta kupiła sobie męskie 
ubranie, złożyła powtórne podanie 
do władz wojskowych. Na dodatko­
wej komisji poborowej otrzymała 
kategorję D.

W ypadek ten, dość rzadko spo­
tykany w medycynie, polegał na ob­
jawach

lienuafrodytyzmu
i późnego ustalenia się płci. W ko­
łach prawniczych i lekarskich spra­
wa ta wywołała wielką sensację,

PORT j
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Rozgrywki o mistrzostwo Zagłębia
odbędą s ię  w dwuch grupach

Wobec niezatwierdzenia ligi w okrą 
gu kieleckim przez P. Z. P. N., jak nas 
infónnują, .na ostatniem zebraniu za­
rządu podokręgu ustalono, że rozgryw­
ki o tytuł mistrza Zagłębia odbędą się 
w dwuoh grupach.

Do pierwszej grupy należą kłuty: 
Zagłębie, Policyjny, Sarmacja, Buch, 
Hakoah.

Do drugiej: Unja, O. K. S., Solvay, 
Zagłąbianka i Makabi.

Jednocześnie wylosowano terminy 
spotkań w obu grupach.

Rozgrywki odbędą się w następu­
jących terminach:

9 kwietnia br. — I  grupa: Zagłębie 
Policyjny, Hakoah — Sarmacja.

TI grupa — C. K. S. — Unja, Maka 
bi — Solvay.

23.4. b. r. — I  grupa: Policyjny — 
Ruch, Sarmacja — Zagłębie.

II grupa: Unja — Zagiębianka, Sol­
vay — C. K. S.

38. 4. b. r. — I grupa: Ruch — Ha.
koah, Policyjny — Sarmacja.

II grupa: ' Zagiębianka — Makabi, 
Unja — Solvay.

3.5. b. r. — I  grupa: Hakoah — Za­
głębie, Sarmacja — Ruch,

II grupa: Makabi — C. K .S., Solvay 
— Zagiębianka.

14.5. b. r. — I  grupa: Policyjny — Ha 
koah, Ruch -— Zagłębio.

II grupa: Unja — Makabi, Zagłębień 
ka — O. K. S.

Kluby stojące na pierwszem miej­
scu są gospodarzami zawodów.

wszystkie szczyty Alp europejski ulu 
Kilimandżaro, Kenya, Popocatepetl 
musiały się podać zdobywczej woli 
człowieka. Nawet groźny Karnet w 
Himalajach nie mógł się oprzeć wę­
drowcom uzbrojonym w liny, haki 
i butle z tlenem.

Niejednokrotnie osiągano wy­
sokość 12 kilometrów -\y aeroplanie, 
ale nigdy jeszcze nie udało się to 
piechurom- Nic dziwnego! — n a j­
większą przeszkodą w wspinania 
się na szczyt-Everestu jest rozizo- 
dzone powietrze, którego władztwo 
zaczyna się już na wysokości 12.009 
stóp. Tu już trzeba zacząć posługi- 
wać się butlą z tlenem, aby płuca 
mogły wytrzymać wzmożoną pracę 
dostarczania organizmowi powiet­
rza przy wielkim wysiłku 
wydrapywania się na ściany skalne.

Na wysokości 14.000 stóp zagra­
ża już alpiniście atak choroby gór­
skiej; można tu sobie radzie akli- 
matyzując się, w ten sposób poślę* 
powali uczestnicy wyprawy na Eve 
rest w* roku 1924, etablując się w 
obozach rozbijanych na pewien czas 
na rozmaitych wysokościach, aż do 
26-000 stóp.

Dalszą przeszkodą trudną do 
zwalczenia jest mróz. Na Everescie 
ma się do czynienia z temperaturą, 
sięgającą 55 stopni poniżej zera. 
Odmrożenia są tu najczęstszym * 
najlżejszym stosunkowo objawem.

lecie natomiast, gdy wieją 
silne passaty, suche i ciepłe, zo sto­
ków7 Everestu spadają olbrzymie 
lawiny, którym*-nic się nie v. może 
oprzeć, szaleją burze i huragany, 
porywające ze sobą ciężkie ' nawet 
kamienie i glazy, a

cóż dopiero ludzi.
Przy tein zbocza górskie stają rię 
tak śliskie, że wspinanie się grozi 
śmiercią. Ekspedycja w r. 1922, zło­
żona z 17-tą ludzi* została zasypana 
przez lawinę, uratowano ,tylko 
dwóch śmiałków. *

W roku 1924 podjęli śmiałą wy- 
;prawę na zdobycie szczytu Everest u 
dwaj anglicy,.,Mallory i Irving; 
wdrapali się szczęśliwie na wysoko­
ści 28.000 stóp, pozostawało im jesz­
cze tylko 100 stóp do wierzchołka 
góry, tu  otoczyła ich swym śm ier­
cionośnymi płaszczem gęsta mgła i 
więcej ich

oko ludzkie niewidzialo.
Obecnie do walki z Evereslem 

staje ekspedycja lotnicza, specjal­
nie wyekwipowana. Czy będzie 
szczęśliwsza od swych poprzedni­
czek'!

CO TO JEST SPORT.
Staraniem zw. pracowników miej­

skich w Czeladzi profesor Molier z Dą­
browy wygłosi cykl odczytów z dziedzi­
ny sportowej.

Pierwszy odczyt pt. „Co to jest sport** 
zostanie wygłoszony w sobotę o godz. 7 
wiecz. w sali sądu grodzkiego w Cze­
ladzi.

 oO-----
BRYGADA (Częstochowa) — UNJA.
W  nadchodzącą niedzielę rozegrany 

zostanie na stadionie STS. „Unja** mecz 
towarzyski między drużyną gospodarzy 
a zespołem częstochowskim KS. „Bry­
gadą**.

Początek zawodów o godzinie 15.30. 
O godz. 13.30 odbędzie się przpdmecz T. 
K. O. „Świt** (Sosnowiec) — „Unja“ IT.

 OOO-
W. K. &  .11, P. P. - TS, MYSZKÓW.

W  nadchodzącą njędzi^ę J  kwietnia 
r. b. na boisku snorfoWe^'’,.!}

- ■ •-in-vi) ■yypyr.p

ererłz'* w Mijaczowie odbędą się kole­
żeńskie zawody w piłkę nożną pomię­
dzy wojskowym klubem sportowym 11 
p. p. w Tarnowskich Górach a T. S. 
„Myszków**.

 oOo-----
ZAGŁĘBIE -  R. K. S. SIŁA (Gisćo- 

wiec).
W nadchodzącą niedzielę na stad jo- 

nie miejskim w Dąbrowie „Zagłębie** 
rozegra zawody koleżeńskie z RKS. , Si 
la z Giszowca.

Początek zawodów o godz. 4 popol.
Mecz Zagłębia z drużyną niemiecką 

został odwołany.
 oOo-----

WIELKIE REGATY WIOŚLARSKIE 
CAMBRIDGE -  OXFORD.

•Jutro odbędzie się doroczny trądy ,-yj - 
ny wyścig- Wioślarski osad akademi­
ckich-Cambridge — Oxford.
. ..Wyścig tęp jest jedną z największych 

sportowych świata i budzi coro- 
eżijie olbrzymie zainteresowanie-

HUMOR.
ODTRUTKA.

— Powiedz mi, czy istnieje jakaś 
odtrutka na miłość' z pierwszego spoj­
rzenia.

— Drugie spojrzenie! — ódpowiud 
doświadczona przyjaciółka.

OBRAZA.
— Cisnął ci rękawiczkę w twarz!
— Tak — a w7 dodatku zapomniał 

ściągnąć ją z ręki!
SPRYTNY BINENSZTOK.

W lecznicy prywatnej, w tym sa­
mym pokoju leżą dwaj pacjenci: Kaik- 
sztajn i Binensztok. Obaj są chorzy nu 
isehjas i obaj korzystają z .usług je . 
dnego lekarza, który zaordynował ma- 
saźe.

Podczas tych bolesnych zabiegów, 
Kalksztajn ryczy wniebogłosy. Tym­
czasem Binesztok zachowuje się spo 
kojjnie i pary z ust nie puszeza. Nawet 
uśmiecha się drwiąco.
„ Po wyjściu lekarza, zduaumiy 

Kalksztajn nie może ppwslrzymać się 
od pytania: . -

— Pan wybaczy, ale ja  nie .rozu­
miem, dlaczego mnie boli, dlaczego ja 
krzyczę, a pan nie krzyczysz!

— To bardzo proste, bo. ja nie jestem  
głupi. Ja  pokazałem masarzyście drugą 
nogę.



N r. 90

D R U KAR N I A
EXPRtS ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
«l, Teatralna Nr 1a, Telef. 4-94

WYKONYWA: 
Czasopism a, broszury, afisze 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rolacyjm ch, oraz 
wszclkte roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.

CENY KONKURENCY1NE?

KINO

ZARĘBIE
N aw niii 

liM -T w lr  „ U iiia le w y "

Miń

DZIŚ?
P i e r z y  w ielki film  dźwiękowy pi-odnkcji w ęgierskiej

„Węgierska Miłość
W głównych rolach m łodziutka ^ ą t y n ^ a  blondynka

.ROZSI BARSONY" i TIBOR HALMAY.
II. Na ekranie wielki proces GORGONOWEu.

W izja lokalna na  m iejscu zbrodni._________
Wkrótce; ,,W Cieniu Krzyża".

O f i a r y .
Do kasy kom itetu  przeciw gruźlicze­

go w płynęły następujące kwoty, zebra, 
ne za pośrednictwem  list;

Z lis ty  dr. Zamieńekiego M ichała zt. 
10, dr. H ercm ana Ju lja n a  16 zł., inz. Da 
włowskiego B ronisław a 5 zł., dr. Lisow­
skiego M. 5 zł., p. W olta  S tanisław a 
36 30 zł., dr. K rogulekiego H enryka 2 zł., 
dyr. Fryćzowej W andy 8 zł., p. Falkow ­
skiego K aro la  5 zł., dyr. P irsz la  Ludw i­
ka 10 zł., dyr. Wąsowicza M ichała 24.00, 
p, W ilnera A leksandra o zł„ dyr. żu ­
kowskiego Wł. 15 zł., dyr. D ittrich a  R. 
ft zł dr. F icenesa J a n a  4 zł., dyr. H ajera 
M ic k ła  5. z ł , dyr. B rocarda A ugusta 
15 zł., mec. Borowskiego Janusza  o zł., 
•met*. Jędrzejew skiego 7  zł., n rrna  K o­
ziołkowa i Jędryczka 5 zł., dyr. M alpla- 
ta  -40 zł., dyr. M eyerholda Tadeusza 5 
zł., p. K u lika  W ładysław a 5.60 zł., di, 
J iittn e ra  M arjana  5 zł., Polskiego zw. 
zaw, pr. przem. i handl. o zł., naczelni­
ka urzędu skarbowego 5 zł., p. i iu sz -  
kowskiej St. 5 zł., insp. szkolnego Lu- 
chowca 3.50 zł., dr. Konoplmvvnej H ele­
ny  5 zł., kom isarza K uźniaka W mc. o 
zł., dyr. Barańskiego A ntoniego o zł., 
nacz. Sulikowskiego L. 18.50 zł., związ­
ku pracy ob. kobiet 14.30 zł., p. le u c k  
ra  K aro la  3 zł., dr. M elodysty Tobia­
sza 3 zł., inż. Skrzyneckiego 4.1 o zł.; dyr. 
Gadomskiego St. 1 5  zl l i rm y  ,,Mod - 
5 zł., dr. B ekkera A dolta 5 zł., hotelu 
W ik to ria  13 zł., związku pan dom , 
zł., p. Kossa Bolesława 3 zł. Razem w pła; 
cono 388.85 zł. . .

Dotychczas nie zwrócono do konnie-; 
tu  157 list. K om itet prosi o rychły  
zwrot zbiórek o fia r oraz o rozrachunek,
za zi.aezki. , ,

Brak list ofiar i  rozrachunku ze, 
znaczków uniem ożliw i dokonanie likwi-j 
flacji akcji, ; a i

SMlGUSÓWKi 
WODY KWIATOWE 

PERFUMY
d la  sk lep ó w  i p e rfu m erjt 

dostarcza

f a b r y k a  p e r f u m

„ AMI DA”
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 15

TKL. 14-! 0.

Zanład 
Pogrzebowy 

A C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego 13, Telefon 8-38.

d ą b r o w ą  g ó r n ic z a
Król. Jadw ig i Nr, 7. Telefon 2-96, 
Urządza pogrzeby najsk rom niej­
sze, najw spanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karaw any, w ień­

ce, dekoracje,
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

K ta i-T ii tr
Od piątku 31 marca ł dni następne

ystąpi światowa artystka L1L DAGOWER w potężnym 
film ie dźwiękowym p. I

Z  M O N T E  
C A R L OKOBIETA

ANONS! W krótce największy film św ata jaki stworzyła epo­
ka dźwiękowa pt. ,W  CIENIU KRZYŻA".

STRAJK W FA B R Y C E FORDA

ilu s trac ja  nasza przedstaw ia stra jku jących  robotników z fabryfci For/ a w -j 
i  gljl. ZastrajkowałO  ogółem 8 tysięcy robotników, którzy eodzmn e z er j< ̂  

się w pobliżu fabryki, gdzie, debatu ją  nad swoim losem.

K IN O

EDEN
SOSNOWIEC 
DfOlIńska 4

te). 10-95.

Od p iątku  31 m arca b. r.
Nowe arcydzieło z udziałem genjaluego m alca JA C K IE  

COOPERA p t

D O N O V A N
dalsze role k reu ją: Boris K arlów  z „Frankensteina" i R iszard

Dis.
Dziś zaopinjujem y który  lepszy „Czcnip" czy „Donovan .

OBWIESZCZENIE.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, Ii-go  rew iru  egzekucyjnego 

J a n  Chrząstowski, zamieszkały w Sosnowcu, przy ul, ł-go  M aja Nr. 12, na z 
sadzie art. 602. 603 i 604 K. P. C. ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzy.elna­
ści różnych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji niżej

'VĴ D X yi2 lk w łe t e l 9 3 3  roku, w I.szym  term inie,, o g ^ z in ie  w So­
snowcu, przy ulicy Legionów Nr. 2 -  składających mę: !) 3.000 k lgv to rebek  
sklepowych różnej wielkości, oszacowanych na zŁ IzOO, 1*00 klg. tek tu ry  su 
we i papowej różnych N r. Nr., oszacowanej na zJ. 5Jo. , , ^

D nia 12 kw ietn ia 1933 roku, w Il-s im  term inie o godzinie lO.ej, w J to -  
snoweu. przy ul. Legionów Nr. 2 -  składających się z 500 ro li papy dachowej
Ńr. 100 — oszacowanej na *1. 3000.— . . .  , 19 . o .

D nia 12 kw ietnia 1933 roku, w I.szym  term inie o godzinie w So­
snowcu, przy ulicy Żurawiej Nr. 6 -  składających się z różnych ruchomości 
rlomowvch — oszacowanych na złotycu ZoZD. _ . . ■

Powyższe ruchomości można oglądać pod w skazanym i adresam i w dn

licytacji. ’ KOM ORNIK m v iru  II-go JA N  CHRZĄSTOW SKI.

Obwieszczenie o iicytacii.
W m yśl 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dn ia  26.VI 1932 r o 

postępow aniu egzekueyjnem W ładz Skarbow ych (Dz. U. R. P . N r. 62, poz. 580). 
U rząd Skarbow y w* Będzinie podaje do ogólnej wiadomości, ze dnia 4.1 V 1933 
o godzinie 12-ej w lokalu Spokojnego Berka, przy ulicy M ałachowskiego 40, 
celem uregulow ania zaległych należności odbędzie się Sppzedaz ruchomości 
należących do Spokojnego Berka, w drodze licytacji publicznej w TI term i­
nie na ogólną sumę 510 zł. K IER O W N IK  URZĘDU

Inspektor Skarbowy 
(KRUKURKA).

Nic nie zastąpi

Olta”
OLLA

PREZERWATYWY
i.i

N r. 12*25
produkow anych na podstaw ie
zgłoszonego w An etyce do patentu

sp osob u  w ytw arzania.

Ogłoszenie
W Rejestrze Handlowym Sądu 

Okręgowego w Sosnowcu dokonano 
następujących wpisów:

Dnia 31 stycznia 1933 r.
B. 337. „Fxpres Zagłębia" — spółka % 

graniczoną odpowiedzialnością w So.? 
nowcu. Zarząd stanow ią: H elena Mou- 
iorska, W itold Zieliński i Władv«ł 'w 
’arna. Weksle, czeki, indosy umowy 

pełnomocnictwa, odbieranie i kw .wwa- 
nie wszelkich należności z wyjątkiem; 
należności z przekazów pocztowych, o . 
raz  przejmowanie i wydawanie _ wszel­
kich innych dowodów i zobowiązań w 
im ieniu spółki w ym agają  dla swej waż 
ności, aby były przyjęte i podpisy wa­
ne pod stem plem  spółki przez dwucu 
którychkolw iek bądź zarządców. Na1n- 
m iast każdy z zarządców spółki jest u- 
poważnioi.y samodzielnie do podpisywa 
n ia  wszelkiej korespondencji, niezaw te­
ra jącej zobowiązań do reprezentowania 
spółki przed wszelkiemi władzami, m 
sty tuejam i i sądami, do odbierania J kwi 
tów ania z odbioru korespondencji zwy­
kłej, poleconej, zaliczeniowej, przesy­
łek zwyczajnych, wartościowych, pienię 
dzy z przekazów pocztowych i te legra­
ficznych tow arów  wszelkiego rodzaju o<S 
osób pryw atnych, praw nych, urzed .w, 
firm y itp., tudzież z urzędów kolejo­
wych i pocztowo - telegraficznych Anna 
ny  w spółce zaszły na mocy uchwały za 
padlej na pos.edzeniu spólników w 
dniu 18 stycznia 1933 roku.

PSONKA STEFAN zgubił dowód oso­
bisty i legitym ację bezrobocia, wydane
w Sosnowcu.________ _ _ _____ __ -—■
SZULIM FR A JM A N  zgubił książka 
wojskową w ydaną przez PK U , bosno-
wiee.    —------------ -
U NIEW AŻNIAM  zgubione praw ° jaz­
dy wydane przez Dyr. Rob. Publ. w 
K ielcach N r. 23. J a n  Podolski.
HUNA A PFELM A N S zgubił dowód o- 
sobisty w ydany przez m ag istra t Golo.
nóg. _____ _______ _— — ——
M ENDEL PA Ń SK I zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PK U . bosnc 
wiec

PO K Ó J um eblowany do wynajęcia. — 
Może bve biuro. Sosnowiec, telefon 
11-78..

R óżne

I DROBNE OGŁUSZENIA

POSADY i PR  A UF

POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i z 
k artą  rzemieślniczą. W iadomość Sosno.* 
wiec, P iłsudskiego 28.________________
POTRZEBNA ekspedjentka do herba­
c iarn i z kaucją. Zgłoszenia N arutow i­
cza 34.

POTRZEBNY zdolny fry z je r z k a rtą  
rzemieślniczą zaraz. W iadomość „Ex- 
pres“ — Będzin. _________

Zgnhione dokumenty
po 4 grosze za 1 wy ras.

Wydawca: Helena Monsioraka-

ZBROIŃSKI JA N  zgubił legitym ację 
bezrobocia w ydaną przez Fundusz Bez
robocia w B edzih ie ,___________
IGNACY P O D L E JS K I zgubił leg ity ­
m ację bezrobocia; w ydaną w Dąbrowie.

BIURO skarg  sądowych, przepisywali 
maszynowymi, redaguje wszelkie pi­
sma do wszystkich władz. Sosnowico, 
K ilińskiego 15, mieszkanie 1. Obok Są - 
du Grodzkiego. Krzywkowski, inwalida  
BIU RO  architektoniczne „Collabor“ ku 
wygodzie drobnego budownictwa miesz 
kaniowego wykonuje projekty  budo­
wlane. kanalizacyjno - wodociągowe, 
kosztorysy robót po e e n a c  - Mep 
nyeh. Dąbrowa Górn. 3-go ... .
SUNNY MOP płyn' -  ręka u 
szczotki do politurow ania mebli i [a,, 
dłóg polecamy przez Związek Pań Do 
mu sprzedaż Skład Apteczny M- 
J agiełlowicz, Sosnowice, 3-go M aja 7.
SZATNIA w dużym lokalu rcstauracyj 
njTm w dzień i w nocy otw artym , do 
wydzierżawienia. Zgłoszenia osobiście
Sosnowiec, Sadowa 3. _____________
UNIEW AŻNIAM  wttisel na zł. 500 z 
w ystaw ienia Paw ła G ruka z W łodo­
wic. Na odwrocie weksla pokwitowano 
z odbioru a conto zł. 209. P io tr  Machu-
ra. Góra Włodowska. --------
IGŁY PATEFONOW E zamienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. w1a.rto ," i 
nowyrh. Zakład %<»^arrvjstr70WfiKi >Y« 
Nirpoó, Sosnowiec, ul. Czysta 7.

Druk. Espres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralud 1. tel. 4-94. Redaktor odp : Józef Osliólski


